
C ena num eru 10 groszy .
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W ychodzi trzy razy tygodn iow o: we wtorek, czwartek i sobo tę .

*I
Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy  z doręczen iem  1 zło ty , 

kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 'z ł.

W  w ypadkach n iep rzew idzianych  spow odow anych  siłą  w yższą (p rze ­

szkód w  zak ładzie, złożenia  pracy  it.p .)  abonen t n ie m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow an ia.

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 

na str. 2-łam. 50 gr., og łoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja n ie odpow iada.

Telefon Nr. 59. K onto czekow e^P . K . O . N r. 145266 .

Czcionkami drukarni B . M iłoszew sk iego w N ow em m ieście n . D rw .

'i

Rok III. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 12 grudnia 1936 r. [Nr. 145

Dwa cele.
N a m urach  zostało rozp lakatow ane obw iesz­

czen ie m in istra sp raw w ojskow ych o zaciągu  

ocho tn iczym  do oddzia łów  obrony  narodow ej.

P ozbaw ien i pracy rezerw iści i m łodzież  

przedpoborow a zostaną na okres najw iększego  

nasilenia bezrobocia  —  od p ierw szych  dn i stycz­

n ia 1937 do 20 m arca —  w cielen i w specja lne  

oddzia ły , k tó re zostaną zo rgan izow ane przy  

n iek tó rych pu łkach p iecho ty i to w okręgach  

najbardzie j do tkn ię tych bezrobociem .

O to now a zupełn ie fo rm a akcji, zm ierza ją­

cej do zadośćuczyn ien ia dw om  w ielk im  po trze ­

bom  i dw om  don iosłym  hasłom , obrony naro ­

dow ej i w alk i z bezrobociem .

W śród bardzo  w ielu  sposobów  zaspoko jen ia  

obu tych w ielk ich po trzeb i zadań —  u tw orze ­

n ie specja lnych oddzia łów ocho tniczych z po ­

m iędzy bezrobo tnej m łodzieży jest fak tem  o  

bardzo pow ażhym  znaczen iu . W łaśn ie d la tego , 

że chodzi tu o m łode poko len ie . Z e w grę  

w chodzą św ieże , n iezuży te siły , k tó re m ają  

odegrać g łów ną ro lę w  dziele obrony państw a  

—  a w szponach bezrobocia w ypaczają się za ­

rów no fizyczn ie jek i m oraln ie .

N ie u lega bow iem  przecież w ątp liw ości, że  

k lęskę bezrobocia najsiln ie j odczuw ają m łodzi. 

O dczuw ają fizyczn ie i psych iczn ie . P ełn ia sił 

życiow ych w ym aga upustu w pracy . R ów no ­

cześn ie w rozkw icie m łodości w rażliw ość jest 

najbardzie j rozbudzona, zdo lność reagow ania  

uczuciow ego najbardziej rozw in ię ta .

D la państw a  i spo łeczeństw a, d la przyszłoś­

ci, d la w zm ocn ien ia prac obronnych , n ie m oże  

być sżap raw dę rzeczą obo ję tną, w  jak ich w arun ­

kach by tu źy je i w ychow uje się rezerw ista , k tó ­

ry po opuszczen iu koszar znalaz ł się w ogrom ­

nych trudnościach znalez ien ia pracy , a  z chw ilą  

n ieo trzym ania je j popadać poczyna co raz bar­

dzie j w o tch łań nędzy m aterialne j, a zarazem  

u lega co raz?siln ie j depresji psych icznej, sp row a ­

dzającej go na m anow ce pesym izm u i u tra ty  

M ary w  spo łeczeństw o i dobro zb io row e. T ak  

sam o n ie m oże być obo ję tne , jak  się kształtu je  

życie m łodzieńca w okresie k ilku la t przedpo ­

borow ych -- m łodzieńca , z braku pracy u lega ­

jącego w pływ ow i destrukcy jnem u agen tu r  

obcych , czyhających w łaśnie na podatny żer w  

środow iskach bezrobo tnej m łodzieży .

I d la tego też w szystko , co naszą m łodzież  

ochran ia przed  n iebezp ieczeństw am i depraw acji 

fizycznej i m oralnej —  jest pracą pozy tyw ną i 

tw órczą . Z w łaszaza w  tym  szczęśliw ym  u jęciu , 

jak po łączen ie dw óch celów : obrony  narodow ej 

i ochrony przed bezrobociem .

I jeśli choćby k ilka ty sięcy m łodych ludzi, 

grzęznących w odm ętach bezrobocia , zosta ło  

sp row adzonych w  ram y organ izacy jne oddzia­

łów , pozy tyw nie pracu jących d la obrony naro ­

dow ej —  to już i to w nosi w artośc i rea lne . B o  

gdy pom yślim y , jakby  ci m łodzi ludzie spędzili 

styczeń , lu ty i m arzec, pozbaw ien i zajęc ia a  

skazan i na doraźną pom oc —  a  jak te m iesiące  

spędzą , o trzym aw szy u trzym an ie , um undurow a ­

n ie i co najw ażnie jsze : zatrudn ien ie —  to zro ­

zum iem y dop iero w agę spo łeczną te j decyzji 

w ładz w ojskow ych .

A kcja jest now a; po raz p ierw szy zostaje  

u nas zastosow ana. Jest ona oparta na ooho t-  

n iczym  zaciągu ; n ie m a w  n ie j an i krz ty przy ­

m usu . T o w ojsko  ze sw ej strony  czyn i w ysiłek , 

aby czynn ie w spom óc w ielką  akcję ogólno -pań -  

stw ow ą w alk i z bezrobociem . W ojsko w ybrało  

bardzo szczęśliw ą fo rm ę te j w spó łp racy : daje  

zatrudn ien ie w  okresie zim ow ym bezrobo tnej 

m łodzieży —  zatrudn ien ie, w zm acn ia jące zara ­

zem  po tencja ł obrony P aństw a.

N iew ątp liw ie now a fo rm a akcji zatrudn ien ia  

częśc i bezrobo tnej m łodzieży w ykaże się pozy ­

tyw nym  sukcesem  w  dw ojak im  k ierunku : uchro ­

n i część m łodzieży przed fa talnym i sku tkam i  

bezrobocia —  przysporzy dzie łu obrony rea l­

nych w artośc i, przep racow anych przez oddzia ły  

,.O brony narodow ej* 4 .

S tałość p ien iądza  

podstaw ow ym  założen iem .

„P o lska Z bro jna 44 om aw iając na podstaw ie  

ekspose w iceprem iera K w iatkow sk iego zasadn i­

cze założen ie naszej po lityk i gospodarczej, pod ­

kreśla , że obok rów now ag i budżetu zasadą pro ­

gram u gospodarczego  jest sta ło ść p ien iądza .

D la u trzym an ia stało ści p ien iądza pośw ię ­

cono w iele . Z decydow ano się na ogran icze ­

n ie transferu dew iz , po zadokum en tow an iu w  

ciągu la t w ielu —  co przyznają w szyscy —  

dobre j w oli w w ypełn ian iu zobow iązań .

P ary te t zło tego pozostan ie zatem  bez  zm ia ­

ny . W iceprem ier K w iatkow sk i przeciw sta ­

w ił zw olenn ikom „uelastyczn ien ia w alu ty 44 

argum en ty , streszczające się w  trzech punk ­

tach : 1) ty lko kra jom , k tó re na sam ym po ­

czątku kryzysu dokonały dew aluacji, udało  

się po lepszyć sy tuację , 2) szukan ie  gospodar­

czo usp raw ied liw ionego poziom u d la w aluty  

jest obracan iem  się w  św iecie iluz ji: dzisie j­

szy „pokó j w alu tow y 44 —  to pokó j na jeden  

dzień ; 3) szczegó lne w P o lsce w arunk i psy ­

ch iczne i m oralne .

W  P o lsce , k tó ra sw e zaleg łośc i odpab ia  

podstaw ą po lityk i p ien iężnej m usi być zapew ­

n ien ie spokoju , pew ności kalku lac ji, pow ro tu  

do ren tow ności produkcji i dan ie  zatrudn ien ia  

x najszerszym m asom  ludności.

Ważne dla Pomorza i Wielkopolski.
Zmi&na § 2249 kodeksa cywilnego.

D nia 9 bm . przed po łudn iem  odby ło  się po ­

siedzen ie kom isji praw niczej S ejm u .

N a w stęp ie , po referac ie pos. S iody z B yd ­

goszczy kom isja przy ję ła pro jek t ustaw y  o  zm ia ­

n ie parag rafu 2249 kodeksu cyw ilnego z r.1896 .

P roponow ana now ela rozszerza jąc praw o  

spo rządzan ia uprzyw ile jow anych testam en tów  

na naczeln ików  grom ady , m a na celu przyw ró ­

cen ie ludności w ojew ództw zachodnich —  do  

czasu  un ifikacji po lsk iego  praw a spadkow ego —  

przyw ile jów , jak ie do tychczas posiadała , a k tó ­

re w ynikają z ogó lnego system u  paw a cyw ilne ­

go obow iązu jącego na tych ziem iach .

Tragiczny lot holenderskiego olbrzyma
B. premier szwedzki admirał Lindmann 

i 16 osób zginęło w katastrofie

L O N D Y N . W e środę w  godzinach rannydh  

sam olo t kom unikacy jny , należący do ho lender­

sk ie j lin ii lo tn icaej, po  w ystartow an iu z lo tn iska  

C roydon u leg ł katastro fie

14 osób z pośród pasażerów , 3 członków  

załogi pon iosło śm ierć .

O gień z p łonącego sam olo tu przerzucił się na  

sąsiadu jące  z m iejscem  katasto fy  pob lisk ie  dom y.

P ow odem katastro fy by ła gęsta m gła , uno ­

sząca się nad lo tn isk iem .

W śród podróżnych , k tó rzy pon ieśli śm ierć  

znajdow ał się b . szw edzk i prem ier adm ira ł L in - 

dm an , baron H ohenberg , N iem iec M erger. H o ­

lender D eukelaar dram atu rg ho lendersk i, szw e ­

dzk i inź . D iekson  oraz H iszpan la G ierva .

Komunizm największym wrogiem Czechosłowacji.
M O R . O S T R A W A . „M oravsko-S lezsky D e- 

n ik“ zam ieszcza artyku ł, w  k tó rym  w zyw a rząd  

czechosłow ack i do natychm iastow ego rozw ią ­

zan ia partji kom unistycznej, k tó rą  nazyw a „naj­

w iększym  w rog iem  państw a 44

D zienn ik tw ierdzi, iż pow odem ostatn ich  

ataków  prasy ang ielsk ie j na  C zechosłow ację by ł 

przedew szystk iem w zrost bo lszew izm u w  gran i­

cach repub lik i, k tó ry przy pom ocy najrozm ait­

szych organ izacy j czesk ich spo łeczno-ku ltu ra l­

nych zatruw ał cały naród , przygo tow ując w  

ten sposób te ren d la krw aw ej dyk ta tu ry  

kom unistycznej.

C zesk ie organ izao ja soko le zab ron iły  sw ym  

członkom  należen ia i bran ia udzia łu w  im pre ­

zach „Z w iązku P rzy jac ió ł Z S R R . 44 w C zecho ­

słow acji.

M iarą sw obód N iem ców  

w P o lsce

winno byt położenie Polaków w Niemczech.
Uchwały zjazdu Polskiego Związku 

Zachodniego w Poznaniu.

W e w torek obradow ał w P oznan iu zjazd  

okręgow y P o lsk iego Z w . Z achodn iego .

P o odczy tan iu pro tokó łu nastąp iły sp raw o ­

zdan ia w ładz, poczem  obszerna dyskusja , w  w y ­

n iku k tó rej uchw alono rezo lucję , k tó ra apelu je  

do w szystk ich sfer spo łeczeństw a po lsk iego  

ziem  zachodn ich o dalsze podnoszen ie poziom u  

życia gospodarczego w szystk ich w arszta tów  

pracy . O d należy tego poziom u m oralnego  i m a- 

te rja lnego po lsk ich jednostek gospodarczych i 

całego narodu uzależn iony jest stop ień naszej 

po tencji w obec w szelk ich n iebezp ieczeństw  w e ­

w nętrznych i zew nętrznych . Z jazd stw ierdza , 

że do tychczas is tn ie ją na ziem iach zachodn ich  

dysp roporc je w stan ie posiadan ia , a w  szcze ­

gó lności na ro li na korzyść elem entu n iem iae-  

k iego N ieuzasadn iony ten stan rzeczy , spow o ­

dow any  w  okresie zaborczym , m usi u lec  zm ian ie . 

Z jazd w zyw a całe spo łeczeństw o po lskie do  

odpow iedn ie j postaw y w tym zak resie, a do  

w ładz państw ow ych apelu je o odpow iedn ią  po ­

litykę parcelacy jną.

Z jazd docen ia jąc w ysiłk i obecnego rządu  

w  rea lizow an iu ustaw y o refo rm ie ro lnej, pod ­

kreśla jednak  kon ieczność  sto sow an ia  odpow ied ­

n iego budow nictw a osadn iczego . W sielk ie  orga ­

n izacje po lsk ie w zyw a zjazd do śc isłej koordy ­

nacji w  pracach nad w szechstronnym  rozw ojem  

w artośc i narodow ych , ku ltu ra lnych i m eterja l-  

nych ziem  zachodn ich .

K onieczne jest stw orzen ie  w spó lnego  fron tu  

w szystk ich po lsk ich czynn ików spo łecznych na  

odcinku zagadn ień po lsko -niem ieck ich . Z jazd  

w zyw a spo łeczeństw o po lsk ie do czu jnego ob ­

serw ow an ia nadm iernej rozbudow y  organ izacy j­

nego  życia n iem ieck iego  na  ziem iach  zachodn ich . 

N ie należy to lerow ać rozszerzen ia w pływ ów  

organ izacy j n iem ieck ich na ludność n iem iecką . 

M iarą sw obód N iem ców  w P o lsce w inno być 

po łożen ie P o laków w N iem czech . D latego  ijazd  

dom aga  się  zlikw idow an ia w szelk ich przerostów  

źycha n iem ieck iego w P o lsce i sp row adzen ia  

go  do  poziom u po łożen ia P o laków w  N iem czech . 

O statn ie zam kn ięcie ochronk i po lsk iej na po­

gran iczu jest jeszcze jedną prow okacją uczuć  

narodu po lsk iego .

Bandyci na plebanii ciężko poranili ks. prób.
W A R S Z A W A . D o p leban ii w  R adziejow ie  

(pow . B łońsk i), po w ybiciu szyb w targnęło k il­

ku bandy tów , k tó rzy zaczęli rabow ać w yłam u ­

jąc szafy w poko ju sto łow ym .

Z budzony hałasem ks. proboszoz Z ieliń sk i 

stanął w b ie liźn ie w  drzw iach od syp ialn i z re ­

w olw erem  w d łon i. Jeden z bandy tów  ośw ietlił 

go ślepą la tarką i strze lił, ran iąc w  nogę. K s. 

schow ał się za fram ugę i zaczął ostrze liw ać  

bandy tów . W  czasie strzelan iny zosta ł ranny  

po raz drug i. S łysząc nadciągającą pom oc, 

bandyci zb ieg li.

C iężko rannego ks. Z ieliń sk iego odw iezio ­

no do szp ita la .

Czerwoni nie wierzę w utrzymanie Madrytu.
S A L A M A N C A . O głoszony już k ilkak ro t­

n ie przez czerw oną rozg łośn ie m adrycką  U nion-  

R ad io kom unika!, daje w yobrażenie , jak  

dalece beznadzie jną uw aża się sy tuację  w sto li­

cy w śród sam ych czerw onych .

K om unikat stanow i ‘w eaw an ie przew odn i­

czącego socjal-dem okratycznej bartji w M adry ­

c ie , aby w szyscy k ierow nicy okręgow i zjaw ili 

się natychm iast celem o trzym an ia zezw olen ia  

na w yjazd ze sto licy i ośw iadczen ia , czy eez- 

w olen ie to zostan ie w ykorzystane .

O znacza to w ięc , że rów nież zdo lnym  do 

w alk i um ożliw iają czerw on i w yjazd z M adry tu .
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S to lic a A p o s to lsk a  ro z p o c z n ie  

w ie lk ą a k c ję

re lig ijn ą n a c a ły m  św ie c ie .
S to lic a A p o s to lsk a p rz y g o to w u je o b e c n ie  

w ie lk ą a k c ję , m a ją c ą n a  c e lu e n e rg ic z n e ro z ­
p o w sz e c h n ia n ie id e i c h rz e śc ija ń sk ie j n a c a ły m  
św iec ie . W e d le d o n ie s ie ń z W a ty k a n u , k a rd y ­
n a ł F a c e lii z ło ż y ł P a p ież o w i n a ty c h m ia s t p o  
sw y m  p o w ro c ie z A m e ry k i o b sz e rn e sp ra w o ­

z d a n ie  p rz e k ła d a ją c ró w n o c z e śn ie

projekt zwalczania zarówno bolszewizmu, 

jak i neopogaństwa.

Ja k  s ię o k a z u je , P a p ie ż p rz e p ro w a d z ił w  

te j sp ra w ie z k a rd y n a łe m  P a c e llim z k o ń c e m  
l is to p a d a b a rd z o  sz c z e g ó ło w ą ro z m o w ę .

P a p ie ż s ta n ą ł n a s ta n o w isk u , iż z a d a n ie m  
W a ty k a n u  m u s i b y ć u rz e c z y w is tn ie n ie n ie z a ­
sa d e n c y k lik i p a p ie sk ie j Q u a d rag e s im a  A n n o  n a  

c a ły m  św ie c ie , d a le j z a ś l ik w id a c ja w a lk k la ­

so w y c h .
W sz y sc y  k a to lic y  c a łeg o  św ia ta m u sz ą  p o ­

m a g a ć  W a ty k a n o w i w u rz e c z y w is tn ie n iu  te g o  
c e lu , k tó ry  n ie je s t a n i k a p ita lis ty c z n y ,  a n i so c ­
ja lis ty c z n y , le c z je d y n ie sp ra w ie d liw y  i c h rz e ś ­

c ija ń sk i.
W sz y sc y  n o w i n u n c ju sz e a p o s to lsc y , k tó ­

rz y  o p u śc ili w  ty c h  d n ia c h R z y m  c e le m  u d a n ia  
s ię n a sw e p la c ó w k i, o trz y m a li p o le c e n ie  p rz e ­
p ro w a d z e n ia w sw y c h k ra jac h d o k ła d n y c h  
s tu d jó w  n a d  m o ż liw o śc ią z o rg a n iz y w a n ia  a k c ji,  
m a ją c e j  n a  c e lu u rz e c z y w is tn ie n ie z a sa d  e n c y k ­

l ik i Q u a d ra g e s im o  A n n o .
W  te rm in ie p ó ź n ie js z y m  w y s tą p i W a ty k a n  

p o d a d re se m w sz y s tk ic h n u n c ju sz y z n o w ą  
in ic ja ty w ą , p rz e w id u ją c ą  n a  p o d s ta w ie z e b ra n e ­
g o m a te r ja łu  z o rg a n iz o w a n ie w a lk i z m a te rja -  
l iz m e m  i k o m u n iz m e m , a  n o w o p o g a ń s tw e m  o ra z  
o b o ję tn o śc ią , w  o d n ie s ie n iu  d o  sp ra w  re lig ijn y c h .  
M ia ro d a jn e w  p ro w a d z e n iu  te j w a lk i b ę d ą  d o ­
św ia d c z e n ia , z e b ra n e  w  te j sp ra w ie p rz e z k a r ­
d y n a ła P a c e llP e g o w c z a s ie je g o p o b y tu  

w  A m e ry c e .

Tragiczny koniec konferencji.
Wicewojewoda

wileński Gintowt-Dziewanowski zmarl w czasie 

konferencji w Fandaszu Pracy.

W A R S Z A W A . B a w ią c y s łu ż b o w o  w  W a r ­
sz a w ie w ic e w o je w o d a w ile ń sk i K a z im ie rz G in -  
to w ś-D z ie w a łto w sk i p o d c z a s k o n fe re n c ji w b iu ­
rz e g łó w n y m  F u n d u sz u  P ra c y  w  d n iu 9 g ru d ­
n ia b r . u le g ł a ta k o w i se rc a i p o m im o n a ty c h ­
m ia s to w e j p o m o c y  le k a rsk ie j z m a r ł.

W e d łu g  o p in ii le k a ra y  ś . p . w o je w o d a  D z ie ­
w a n o w sk i G in to w t b y ł c h o ry n a  se rc e (a n g in a  

p e c to r is ) .

500 dzieci w czeluści zawalonej podłogi 
szkolnej.

L IZ B O N A . W  P o r to d e M o z , m ia s te c z k u  
p o ło ż o n y m  o k o ło  1 0 0 k m  n a p ó łn o c  o d  L izb o n y  
z a rw a ła s ię p o d ło g a w  sa li sz k o ln e j n a p ie rw ­
sz y m  p ię trz e ,- w k tó re j z g ro m a d z o n y c h b y ło  
5 0 0  o só b , p rz e w a ż n ie d z iec i. W sz y sc y  z g ro m a ­
d z e n i ru n ę li w p rz e p aść , tw o rzą c o lb rz y m ie  

k łę b o w isk o  c ia ł.
P o d  n a p o re m  sp a d a jąc e j m a sy lu d z k ie j z a ­

ła m a ła s ię ró w n ie ż p o d ło g a n a p a r te rz e . N ie sz ­
c z ę ś liw e o f ia ry  tra g ic z n e g o  w y p a d k u  sp a d ły  d o  
p iw n io  g m a c h u . Z  p o d g ru z ó w w y d o b y to 4 5  
z a b ity c h , w  ty m  2 5  d z ie c i i 2 0 0  ra n n y c h .

K a ta s tro fa  sp o w o d o w a n a z o s ta ła p rz e c ią ż e ­

n ie m  sa li, w  k tó re j z g ro m a d z iło  s ię z b y t d u ż o  
o só b  d la w y s łu c h a n ia o d c z y tu . A k c ja ra to w ­
n ic z a p ro w a d z o n a b y ła w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  

w y w o ła n y c h p a n ik ą .

T y lk o  s iln a P o lsk a
zapewni Europie spokój.

Znamienny głos wiedeńskiego czasopisma.

W  a r ty k u le z a ty tu ło w an y m : „ P o lsk a i E u ­
ro p a " o m a w ia n a jn o w sz y n u m e r w y c h o d zą c e g o  
w e W ie d n iu  c z a so p ism a  . ,P a n e u ro p a “  n a  n a c ze l-  
n e m  m ie js c u d o n io s łą  ro lę P o lsk i, s tw ie rd z a ją c  
ż e p a ń s tw o  p o le k ie , z n a jd u ją c e s ię w śró d c z te ­
re c h m o c a rs tw  k o n ty n e n tu , n a trz e c ie m  m ie js c u  
p o d  w z g lę d e m  o b sz a ru , je s t g łó w n y m f i la re m  

p o k o ju  e u ro p e jsk ieg o .

Je ż e li P o lsk a b ę d z ie s ła b a , to  p o k ó j E u ro ­
p y  b ę d z ie z a g ro ż o n y , s iln a P o lsk a n a to m ia s t 

z a p e w n i E u ro p ie sp o k ó j.

N a jw ię k sz e z n a c z e n ie P o lsk i d la p o k o ju  w  
E u n o p ie p o le g a n a ro li, ja k ą sp e łn ia p a ń s tw o  
p o lsk ie , b ę d ą c e w a łe m  o c h re n n y m  z a ró w n o w  
o d n ie s ie n iu d o  re w o lu c y jn e j p o lity k i z a g ra n ic z ­
n e j S o w ie tó w , ja k  i w sz e c h n ie m ie c k ie j p o lity k i  
n a ro d o w e j so c ja liz m u . O b ie te te n d e n c ję z a g ra -  
ź a ja b o w ie m  ta k  p o ło ż e n iu ja k  i p o k o jo w i c a ­
łe j E u ro p y T e  d w a i im p e ria liz m y , s ta n o w ią n ie ­
ja k o  d a ls zy  o ią g e k sp a n s ji R o s ji n a  z a c h ó d  o ra z  
P ru s n a w sc h ó d , k tó rą d o p ro w a d z iło  sw e g o  c z a ­

su  d o ro z b io ru P o lsk i.

Na progu „czterolatki inwestycyjnej1.
Przygotowania i wielkie plany.

Z  d n ie m  1 s ty c z n ia  1 9 3 7 r . ro z p o c z n ie s ię  
re a liz a c ja c z te ro le tn ie g o p la n u in w e s ty c y jn e g o . 
B ę d z ie to d a ta n ie ty lk o te o re ty c z n a , b o ju ż  
p o  1 s ty c zn ia  w ię k sz a i lo ść b e z ro b o tn y c h  z o s ta ­
n ie sk ie ro w a n a d o ro b ó t p rz y g o to w a w c z y ch  d la  
w ła śc iw e g o se z o n u in w e s ty c y jn e g o .

R o z p o c z n ie s ię w ięc p ra c a w k a m ie n io ło ­
m a c h , p rz y  t łu c z e n iu sz a b ru  i t . p ., a je d n o ­
c z e śn ie w  o d le w n ia c h ru r , c e m e n to w n ia c h i in ­
n y c h  e a k ła d a c h , p rz y g o to w u ją c y c h m a te r ia ły  

d o  ro b ó t in w e s ty cy jn y c h .
P o  ra z  p ie rw sz y  z o s tan ie tu z a s to so w a n e  

p e w n e u re g u lo w a n ie p ro d u k c ji|z g o d n ie z z a ło ­

ż e n ia m i F u n d u sz u  P ra c y . T a k  w ię c o d le w n ia  
c z y c e m e n to w n ia o trz y m a ju ż w s ty c z n iu z a ­
m ó w ie n ie , je ż e li z a tru d n i p e w n ą i lo ść  b e z ro b o t­
n y c h , sk ie ro w a n y c h  p rz e z F u n d u sz P ra c y .

W  r . 1 9 3 7 n a s tą p i z a sa d n ic z a re fo rm a w  
ro z d z ie la n iu k re d y tó w  n a  ro b o ty p u b lic z n e p o ­
m ię d z y g m in y  m ie jsk ie . Z a m ia s t g o tó w k i n a  
c a ło ść z a m ie rz o n y c h in w e s ty c ji, g m in a m ie jsk a  
o trz y m a g o tó w k ę ty lk o n a z a p ła tę ro b o c iz n y  

i k o sz ty  u b o c z n e .
Z a sa d n ic z e m a te r ia ły d o s ta rc z y F u n d u sz  

P ra c y . O n ró w n ie ż d o k o n a z a m ó w ie n ia n a te n  
m a te r ia ł , p rz e p ro w a d z i o d b ió r i u re g u lu je n a ­

le ż n o ść .

Żydzi o antysemityźmie posłów.
Z y d o s tw o  je s t p rz e ra ż o n e je d n o lity m  f ro n ­

te m  a n ty se m ic k im  w  S e jm ie . W sz y s tk ie ic h  p is ­
m a sk a rż ą  s ię n a tę , ja k n a z y w a ją , e k sp lo z ję  
a n ty se m y ty z m u w  S e jm ie .

Ż y d o w sc y  sp ra w o z d a w c y  p a r la m e n ta rn i  z e ­
s ta w ia ją w sz y s tk ie a n ty ż y d o w sk ie w y s tą p ie n ia  
p o s łó w p o d n a z w ą „ D z ie ń a n ty ż y d o w sk i w  

S e jm ie ."
N a p o c z ą tk u z a jm u ją s ię p rz e m ó w ie n ie m  

p o s . B u rz y ń sk ie g o  z  P o z n a n ia . P o n ie w a ż  o św ia d ­
c z y ł o n , ż e b y ł in ic ja to re m  w n io sk u  m in . B e c ­
k a o e m łg ra c ji Ż y d ó w  z P o lsk i d o k o lo n ii , ż y ­
d o w sk i „ N a sz P rz e g lą d " o św ia d c z a :

„ G d y b y o d k ry ć w sz y s tk ie k a r ty , trz e b a  
b y ło b y  s tw ie rd z ić , ż e ju ż w ó w c za s in ic ja ty w a  
n ie n a le ż a ła d o  p a n a p o s ła S u rz y ń a k ie g o , ż e  
k o rz y s ta ł z su f le rsk ie j p ra c y  u licy  W ie rz b o w e j"

A  w ię c p o p ro s tu p fsm o ż y d o w sk ie o sk a rż a  
m in . B e c k a o p o d p o w ia d a n ie p o s ło m  w y s tą p ie ń  

a n ty se m ic k ic h  w  S e jm ie .
O w y s tą p ie n ia c h a n ty ż y d o w sk ic h in n y ch  

p o s łó w  „ N a sz P rz e g lą d " ta k  p isz e :
„ P o se ł D u d z iń sk i z e b ra ł w  je d n o  w sz y s tk ie  

a r ty k u ły „ D z ie n n ik a  N a ro d o w e g o " , u ro z m a ic ił  
je ź y d o ż e rc z y m i k a w a łk a m i z P o m o rz a  i z d o ­
b y ł o k la sk i k ilk u d z ie s ię c iu  p o s łó w .

P rz e d s ta w ic ie l t . z w . g ru p y ro b o tn ic z e j p o ­
se ł H o p p e z W a rsz a w y , re d a k to r  „ Ju tra  P ra c y "  
u trz y m u ją c c z u ły k o n ta k t z „ A B C ", w c ią g u  
sz e re g u  m ie s ię c y  p rz e is to c ił s ię w o e n e ro w c a .  
Je sz c z e  ro k  te m u z a ch o w y w a ł s ię p o w śc ią g li­
w ie trz y m a ją c s ię p o ły p re z e sa B B W R . p łk .  
S ła w k a . W  p o n ie d z ia łe k p o se ł H o p p e im p o n o ­
w a ł n o w y m i h o p k a m i le g a liz u ją c p o d z ie m n e  
w y d a w n ic tw a „ S z ta fe ty " w  sw o im p rz e m ó w ie ­

n iu .
G d y s ię o g lą d a ło  w  ty m  m o m e n c ie  p o s łó w  

ż y d o w sk ic h , m ia ło  s ię w ra ż e n ie ż e c h ro n i ic h  
w  te j iz b ie o św iad c z e n ie p a n a p re m ie ra , ż e  
e k sc e sy  a n ty ż y d o w sk ie są k a ra ln e . N ie d o z n a ­
l i b o w ie m  in n e j o b ro n y . N ik t w te j iz b ie n ie  
re p lik o w a ł, a p o se ł S o m m e rs te in , k tó ry  o s ta tn i  
z a b ra ł g ło s w  d y sk u s ji , z o s ta ł p rz y w o ła n y d o  
p o rz ą d k u  p rz e z p a n a m a rsza łk a S e jm u  z a k ry ­

ty k ę w y ro k ó w  są d o w y c h " .

S a m o p o s ie d ze n ie S e jm u n a z y w a „ N a sz  
P rz e g lą d " k ró tk o  „ z g ro m a d z e n ie m  a n ty ż y d o w ­

sk im ."

A u to r a r ty k ó łu tw ie rd z i, ż e u c z e s tn ic tw o  
A u s tr ii w  ty c h ro z b io ra c h , b y ło p o lity c z n y m  
b łę d e m  o ra z k a ta s tro fą z a ró w n ą  d la  A u s trji ja k  
i c a łe j E u ro p y p o n ie w a ż A u s tr ja s ta ła  s ię  w ó w ­
c z a s są s ia d k ą R o s ji k tó ra z a s to so w a ła w o b e c  
m o n a rc h ji a u s tr ja c k ie j ta k ą sa m ą  n isz c z y c ie lsk ą  
p o lity k ę , ja k o n g iś w o b e c P o lsk i. R o z b ió r P o l-  
sk f s ta ł s ię w ó w c z as k a ta s tro fą d la c a łe j E u ro ­
p y , o z n a c z a ją c s iln e w z m o c n ie n ie R o s ji, w  k tó ­
re j c a ro w ie b y w a li d z is ia j n ie p o d z ie ln y m i p a n a ­

m i E u ro p y .
N ie b e z p ie c z e ń s tw o  to fs tn ie je w d a lsz y m  

c iąg u , n ie b ą d ą c je d n a k ta k d łu g o b e z p o ś re d ­
n io  a k tu a ln e ja k  d łu g o R o s ja so w ie c k a n ie b ę ­
d z ie u w a ż a ć s ię w  A z ji w sc h o d n ie j p rz e z Ja -  

p o n ję z a g ro ż o n a .
Z m a rtw y c h w s ta n ie P o lsk i b y ło je d n y m z  

n a jb a rd z ie j d o n io s ły c h  re z u lta tó w  w o jn y św ia ­
to w e j. I o to  n a g ra n ic y c ią g n ą c e j s ię o d F in -  
la n d ji a ż p o  R u m u n ję s to i o b e c n ie n a s tra ż y  
P o lsk a m o c a rs tw o w a , k tó re j z a d a n ie m  je s t ro z ­
sz e rze n ie w o jsk o w e g o  sy s te m u  b e z p ie c z e ń s tw a  
n a p ó łn o c a ż p o  F in la n d ję i n a p o łu d n ie a ż  p o  

R u m u n ję .
A u to r a r ty k u łu d o c h o d z i d o w n io sk u , ż e  

n ie d o jd z ie w o g ó le d o  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j 
je ż e li P o lsk a b ę d z ie s iln a i je ż e li b ę d z ie n a d a l  

sp rz y m ie rz o n a z F ra n c ją .

K sią ż ę Y o rk u  k ró le m  A n g lii

Edward VIII abdy kowal
L O N D Y N . W e  ś ro d ę  w  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  

w ie c z o rn y c h p ry s ły o s ta tn ie n a d z ie je A n g lii .  
K ró l E d w a rd V III p o s ta n o w ił n ie o d w o ła ln ie  

a b d y k o w a ć .
O fic ja ln y a k t a b d y k a c ji n a s tą p ił w c z o ra j. 

P re m ie r B a ld w in  z ło ż y ł w  iz b ie g m in d e k la ra ­
c ję o k ry z y s ię k o n s ty tu c y jn y m , z a w ia d o m ił  iz b ę  
o p o s ta n o w ie n iu  k ró la , a je d n o c z e śn ie w n ió s ł  
p ro je k t u s ta w y , z a tw ie rd z a ją c y d o b ro w o ln ą  

a b d y k ac ję k ró la .
R ó w n o c z e śn ie z ty m  a k te m  su k c e s ja tro n u  

p ra w e m  s ta rs z e ń s tw a  p rz e sz ła n a k s . Y o rk u .  
O d p o w ie d n ia  u s ta w a  a p o w o ła n iu n a tro n k s . 
Y o rk u w n ie s io n a z o s ta n ie  d o p a r la m e n tu w  

p ią te k .
Płacz przód pałacem królewskim.

L O N D Y N . A rty k u ły p ra sy  lo n d y ń sk ie j  
n a te m a t k ry z y su k o n s ty tu c y jn e g o tc h n ą ju ż  
w y ra ź n ie to n e m p o ż e g n a n ia u s tę p u ją c e g o z  
tro n u m o n arc h y . —  S m u tn ą w ia d o m o ść o n ie ­
o d w o ła ln e j d e c y z ji k ró la  d z ie n n ik i d ru k u ją b e z  
n a d a w a n ia  te m u  fa k to w i fo rm y  se n sa c y jn e j 
p rz e b ija z n ie j n a to m ia s t g łę b o k a p o w a g a i 

sm u te k .
N a stro je o p in ji p u b lic z n e j są z d e c y d o w a n ie  

d e p re sy jn e . P rz e d p a ła c e m k ró le w sk im g ro ­
m a d z iły s ię o d w c z e sn y c h g o d z in p o ra n n y c h  
t łu m y , z a p a trz o n e z e sm u tk ie m  w  p a ła c , g d z ie  
re c y d o w a ł k ró l. N ie d e m o n s tro w a n o , n ie śp ie ­
w a n o  n a w e t h y m n u  k ró le w sk ie g o .

Z  tw a rz y  w sz y stk ic h b ije ż a l i p o w a g a . 

S z e re g o só b  p ła c z e .
W strz ą sa ją c e w ra że n ie w y w o ła ła sc e n a , 

g d y  p rz e d p a ła c  p rz y m a sz e ro w a ła g ru p a w e te ­
ra n ó w w ie lk ie j w o jn y , d a w n y c h to w arz y sz y  
E d w a rd a  V III z k rw a w y c h  p ó l F ra n c ji .

Id ą c y  n a c z e le w e te ra n , u d e k o ro w a n y w ie ­
lu  o d z n a c z e n ia m i z a w a le c zn o ść , u k lą k ł u w e j­
śc ia d o  p a ła c u  i w y c ią d n ą ł rę c e , w o ła ją o w ie l­

k im  g ło se m :
—  K ró lu , n ie o d c h o d ź ! ...

Król przez radio pożegna naród.
L O N D Y N . A sso c ia te d  P re s s  d o n o s i, iż k ró l  

w  so b o tę w ie c z o re m  o d c z y ta p rz e z ra d io o rę ­

d z ie d o  n a ro d u .

G e n e ra ln y sz tu rm  n a M a d ry t
P A R Y Ż . Z  g łó w n e j k w a te ry g e n . F ra n c o  

d o n o sz ą , ż e  n ie k o rz y s tn e  w a ru n k i a tm o rfe ry c z -  
n e , n ie p o z w a la ją n a ro z w in ię c ie p o w a ż n ie js z e j  
a k c ji w o jsk o w e j n a f ro n ta c h h isz p a ń sk ic h , a  
sz c ze g ó ln ie n a o d c in k u  m a d ry c k im .

R a d io s ta c ja w  T e n e r if fa s tw ie rd z a , ż e p a ­
n u ją c a p o d M a d ry te m c is z a je s t z a p o w ie d z ią  
w ie lk ie j o fe n sy w y , p rz y g o to w y w a n e j o b e c n ie ?  
p rz e z sz tab  g e n » . F ra n c o .

W ia d o m o ść o p rz y g o to w y w a n e j o fe n sy w ie  
p o w sta ń c z e j p o w ta rz a ją ró w n ie ż ź ró d ła u rz ę d o ­
w e , d o n o sz ą c o śc iąg a n iu p o d M a d ry t z n a c z ­
n y c h  p o s iłk ó w  i w ie lk ic h  z a p a só w . T ra n sp o r ty  
te b y ły  w c zo ra j b o m b a rd o w a n e p rz e z lo tn ik ó w  

rz ą d o w y c h .
S a m o lo ty  p o w sta ń c z e w  s ile  9 m a sz y n  o d ­

b y ły ra d b o m b o w y  n a d M a d ry te m , n ie  w y rz ą ­
d z a ją c z re sz tą w ię k sz y c h sz k ó d . N a d  p o z y c ja ­
m i w o jsk rz ą d o w y c h u n o sz ą s ię n ie u s ta n n ie  
p a tro lo w e  sa m o lo ty p o w s ta ń c ó w , b a d a ją c ro z ­
k ła d s ił p ra e d  sp o d z ie w a n ą o fe n sy w ą .

Zgon Leona Wasilewskiego 
pierwszego ministra spraw zagranicznych 

Rzeczypospolitej
W A R S Z A W A . W c z o ra j o g o d z . 7 -e j ra iru  

z m a r ł ś .p . L e o n  W a s ile w sk i w y b itn y p u b lic y s ta  
p o lity k  i d z ia ła c z sp o łe c z n y  b . m in is te r  sp ra w  
z a g f la n ic a n y c h  w  g a b in e c ie  Ję d rz e ja M o ra c z e w -  
sk ieg o , p rz e ż y w sz y  la t 6 6 .

„ P o k ó j e u ro p e jsk i b ę d z ie u tra y m a n y , je ż e li ża­

dne p a ń s tw o  n ie z a a ta k u je N ie m ie c . T a k ż e u  
w  ty m  w y p a d k u  o d e g ra ła b y P o lsk a w ie lk ą ro ­
lę , p o n ie w a ż a n i F ra n c ja a n i A n g lja a n i R o sy a >  
c z y  W ło c h y n ie b y ły b y  d la N ie m ie c  ta k  b a r< \z o ’ 
n ie b e z p ie c z n e ja k w ła śn ie s iln ie u z b rp '.o n a  
P o lsk a k tó re j f lo ta p o w ie trz n a m o g ła b y c ią ­
g u  je d n e g c k w a d ra n sa  z n a le ź ć  s ię  n a d  B 'e r ] in e rn >

W z m o c n ie n ie so ju sz u w o jsk o w e g o p o m ię ­

d z y  F ra n c ją a P o lsk ą s ta n o w i z te j p rz y c z y n y  
je d n o  z n a jb a rd z ie j d o n io s ły c h w y d  a c z e ń e u ro ­
p e jsk ic h , a  p o n ie w a ż a n i P o lsk a , a  n i F ra n c ja  n ie  
z a m y śla ją a ta k o w a ć N ie m ie c , w  ję c so ju sz te n  

je s t in s tru m e n te m p o k o ju o  b a c z e n iu p ie rw ­
sz o rz ęd n y m , b ę d ą c w y ra n e m  F .o lity k i p o k o jo w e  j 
rz ą d u  p o lsk ie g o  o ra z  s ta n o w ią c  s iln ą g w a ra n c ję  
z a p o b ie ż e n ia w y b u c h o w i w 'o jn y  p o m ię d z y  N ie m ­
c a m i a R o s ją so w ie c k ą .

S o ju sz  p o lsk o -f ra n c u sk i u n ie m o ż liw i  p o z a te m  
p o w s ta n ie b lo k u W a rsz a w a  —  B e rlin  —  R z y m  
p rz e c iw k o b lo k o w i P a ry ż  —  P la g a  —  M o sk w a .  
W k o ń c u z a z n ac z a a u to r , ż e z e w z g lę d u n a  
sw e d o b re s to su n k i z W ę g ra m i, W ło c h a m i i 
A u s trją  m o ż e P o lsk a o d e g ra ć d e c y d u jąc ą  ro lę  
p o ś re d n ic z ą c ą w o b sz a rz e n a d d u n a jsk im , d o  
k tó re j je s t p o d k a ż d y m  w z g lęd e m  p o w o ła n a .
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Kronika.
Newemiasto, d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r

P ią tek  D am azeg o p ., S ab in a
S o b o ta  A lek san d ra m ., Ju sty n a
N ied z ie la III A d w . Ł u cji p . i m . O ty lji 
P o n ied z ia łek Izy d o ra , A lfred a

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .3 3 zach ó d o g o d z . 1 5  2 5

Z miasta i powiatu.

Z sali sądowe).
Nowemiatto. U b ieg łe j śro d y o d b y ły s ię w tu t. 

S ąd z ie G ro d zk im  ro zp raw y k arn e , n a k tó rych zasąd zen i  
zo stali :

M ark o w sk i R o m an z N o w eg o d w o ru za p rzy w łasz­
czen ie zn a lezio n eg o zeg ark a , 2 ty g o d n ie aresz tu z zaw ie ­
szen iem  n a 2 la ta .

K u ch arsk i S tan is ław i P rzerad zk i B ro n is ław za  
u s iło w an o o szu stw o , p o 3 m ieś, aresz tu .

W itk o w sk i F r., S zm eich e l W ład . i E lzan o w sk i Ł u c ­
jan z M ik o ła jek , za u ży w an ie w b ó jce n ieb ezp ieczn y ch  
n arzęd z i, p o 6 m ieś, w ięz ien ia , p rzy czy m  trzec iem u S ąd  
zaw iesił k arę n a 5 la t.

S am ulscy E d w ard i K lem en s z Ł u b ow ic p o d  M ław ą  
za k radz ież zeg ark a i in n ych p rzed m io tó w  1 -szy n a 1 ro k  
w ięz ien ia i u m ieszczen ie w  zak ład z ie d la n iep op raw n y ch ,  
2 -g i n a 5 0 z ł g rzy w n y lu b 1 0 d n i aresztu .

K ru szew scy Jan i K lara z N o w eg o m iasta za u siło ­
w an ie k rad z ieży w ęg la , p o 2 ty g o d n ie aresz tu z zaw . 
n a 2 la ta .

N astack o w sk i R o m an z L ip o w ca za k rad e ież m ło ta  
k am ien ia rsk ieg o , n a 1 m ieś, aresz tu  z zaw iesz . n a 2 la ta .

Iw an k o w sk i^C elesty n z-P acó łto w a za k radz ież m a ­
n ie rk i, 3 ty g o d n ie aresz tu z zaw . n a?2 la ta .

L ied k ie Jan i F ran c iszek z P acó łto w a za u siło w a ­
n ie k rad z ieży d rzew a z la su p ań stw ., p o 1 ty g . aresz tu z  
zaw . n a 2 la ta .

O rło w sk a H elen a , Z aleś Jan z N o w eg o m iasta w y b  
i O rło w sk i A lo jzy z B ra tjan a za zm u szen ie , p o 1 m ieś, 
aresz tu z zaw . n a 2 la ta .

B o sek F ran c , z L ip in ek za p rzy w łaszczen ie w ag i, 
n a 1 m ieś, aresztu z zaw . n a 2 la ta p o d w aru n k iem  
zw ró cen ia w ag i.

P ijaczy ń sk i A lek san d er z N o w eg o m iasta , Z adu ro w a  
Jad w ig a z N aw ry , za d o k o nan ie k rad z ieży sk lep o w ej u  
k u p ca P aw ło w sk ieg o R o m an a i p aserstw o , l-szy n a 9  
m ieś, w iięz ien ia , 2 -g a n a 6 m ieś, w ięz ien ia z zaw . n a 5  la t 
i 5 0 z ł g rzy w n y z zam ian ą n a 1 0 d n i aresz tu .

Wyciąg z rejestrów Urzędu Stanu Cywilnego 
w Nowymmieście nad Drwęcą

za czas od 1. 10. do 30. 11. 1936 r.

Urodzenia Jó zef K ru szy ń sk i, h an d la rz n ab ia łu , 
có rk ę , F ran c iszek R o g ack i m . rzeżn ick i, sy n , A n to n i 
R zep k a , k am ien ia rz , sy n , Ł u cjan  S k rzy p cJzak , tap ice r, sy n , 
K lem enty n a K aliczó w n a , n ieśl. sy n , B ru n o n K o w alsk i, 
n au czy c ie l, sy n , Jó zef^A n to szew sk i, ro b o tn ik , sy n , B ro n . 
P rzy b y ło w sk i, ro b o tn ik , sy n , Ju lian K azu lek , m alarz , sy n , 
L eon ard N ap ie rsk i, ro b o tn ik , sy n , A lo jzy K o g g a , u rzędn . 
p o cz to w y , có rk a , T adeu sz D o m in ik L en arczyk , sek r. U rz . 
S k arb o w eg o , sy n , S zczep an K u czm arsk i, e lek tro m o n te r, 
sy n , Jan S y lw este r W o lick i, b liźn ię ta (sy n i có rk a), Jan  
W ein er, ro b o tn ik , có rk a.

Śluby: W ład y sław  R aszk o w sk i, ro b o tn ik i M a ­
rian na B u czy ń sk a , E d m u n d M ak sy m . D o m b ro w sk i, p o m . 
h an d l. i M arta G ieb u ro w sk a, W ład y sław R ab a , ro b o tn ik  
i H elen a O rło w sk a , W ład y sław  W ieczerzy ck i, czel. s to la r­
sk i i S te fan ia E w erto w ska , F ran c iszek C iszew sk i, ro b . 
i L u dw ik a M y k ciń sk a, W ład y sław  B ry ła , sek r. U rz . S k arb , 
i H elen a D erw ich . P io tr L enck o w sk i, ro b o tn ik i W ład y ­
s ław a F an slau ,^F ran c iszek  R zep k a , szo fe r i M aria W iś­
n iew sk a , Jó zef S ero k a , ro ln ik i H elen a H ab an d t, F ran c i­
szek K arczew sk i, cze l. s to la rsk i i Z o fia W ero n ik a P ań sk a , 
A lfo ns K ro p lew sk i, ro b o tn ik i Jad w iga S zczep ań sk a , Jan  
Z m u d a-T rzeb ia to w sk i, p o ste ru n k o w y  P o l. P ań stw , i Iren a  
A d o lfin a G aw ro ń ska , Jó zef K am iń sk i, ro b o tn ik i H elen a  
P o d o w ak a , Jó zef K o w alsk i, cze l. p iek arsk i i H erta , E liza  
F le isch m an n .

Zgony: F ran c iszek R o g ack i, 5 g o d z in , K s. A u g u st 
T eo fil M esło w sk i, 6 7 la t, B arb ara M o ren zó w n a , 5  m iesięcy  
M aria K u lk o w sk a , 7 5 la t, M ich a ł L ew an d o w sk i, 7 8 la t, 
H elen a L isiń ska , 7 o la t, Jó zef Jan k o w sk i, 6 4 lab , K azi­
m ierz K alisz , 2 1 g o d z in , W ero n ik a K am iń ska , 4 3 la t, 
K azim ierz G rab o w sk i, 1 7 ty g o d n i, A n to n i E d w ard R zep ka  
1 2 d n i, A lfo n s Ł u k asz O lszew sk i, 1 4 i p ó ł ro k u , D r. Ju l. 
L an g e , 8 3 la t, Jad w iga K ru k o w sk a , 4 la ta , Jacek  D o m in ik  
L en arczy k , 3 d n i, S tan isław  S zczep an K u czm arsk i, 3 d n i, 
Jo ach im  Jan S zu d z iń sk i, 2 4 la t, F ran c iszk a K lin iew sk e  
7 6 la t.

Pokwitowanie.
Lubawa. N a g w iazd k ę  d la u b o g ich  d o  d y sp o zy cji  

S to w . P ań M iło sie rd z ia św . W in cen teg o  a  P au lo  w  L u b aw ie  
z ło ży ł p an F r. T y sle r4 0  z ł. Ł ask aw em u  o fia ro d aw cy  sk ład a  
se rd eczne  „B ó g  zap łać"  Z arząd .

Przedstawienie szkolne w Lubawie.
Z jed n o czo n y  K o m ite t K ó ł R o d zic ie lsk ich  p rz iy szk o ­

łach  p o w szech ny ch  w  L u b aw ie p rzy p o m in a , że w  d n iu  1 2  
g ru d n ia  o d b ęd z ie s ię w  sa li p . K o w alsk ieg o  p rzed staw ien ie  
szk o lne , n a k tó re  rap raszet s ię w szy stk ich , k o m u n ie  je s t 
o b o ję tn a  n ied o la b liźn y ch . W  p rzerw ach  k o rzy stać m o żn a  
z b u fe tu  u rząd zo n eg o  p rzez R o d zio ó w . B ilety  w ejśc ia  sp rze - 
d a je k sięg arn ia  p . Jan k o w sk ieg o .

Z sali sądowej.
Lubawa. D n ia 3 . X I. p rzed tu te jszy m S ąd em  

G ro d zk im  o d b y ły  s ię ro zp raw y k arn e , n a k tó rych  zap ad ły  
n astęp u jące w y ro k i :

K am iń sk i A lek san d er z T u czk ó w , o b ecn ie w w ię-  
z ien iru  S ąd u G ro d zk ieg o  w  L u b aw ie za k rad z ież ro w eru  
z p o d k o śc io ła w R u m ian ie , sk azan y n a 1 5 m iesięcy  
w ięz ien ia .

Jab łoń sk i M arian  z Ż ab ia p o w . D zia łd o w o , za u siło ­
w an ie k rad z ieży , sk azan y n a 9  m iesięcy w ięz ien ie .

Jo p s H u g o z R ad o m n a p o w . L u b aw a za ło w ien ie  
ry b  n a  te ren ie  łow ieck im , sk azan y  n a d w a ty g o d n ie aresz ­
tu w zaw ieszen iu n a d w a la ta .

D an ie l B o lesław  z L u b aw y za k rad z ież zeg ark a i 
b ro w n in g a , sk azan y n a lo m iesięcy w ięz ien ia .

Z ag ro dn ik B o lesław  z T u szew a p o w . L u baw a za  
n ieu m y śln e p aserstw o , n ab y c ie b ro w n in g a o d D an ie la  
B o lesław a 3 m iesiące aresz tu b ez zaw ieszen ia .

Kradzieże w powiecie.
Lubawa. D n ia 5 b m . p rzy trzy m ał tu t. P o ste ru n ek  

P . P . d w ó ch n iezn an y ch o so bn ik ó w , k tó ry ch o d staw ił d o  
S ąd u G ro d zk ieg o w  L u b aw ie jak o p o d ejrzan y ch o k ra ­

d z ież jęczm ien ia (p o szk o do w an y ch n araz ie n ie u sta lo n o ). 
W y m ien ien i sp o tk an i zo sta li w  K azan icach w  n o cy p rzez  
jed n eg o a m ieszk ań có w  w si w czasie , g d y w raca li ze  
sk rad z io n y m  jęczm ien iem d o d o m u . O b aj u b ran i b y li 
w b ia łe sza ty ab y n ie o d ró żn iać s ię o d  b ia łeg o  tła śn ieg u . 
N aciąg n ę li o n i w  ty m  ce lu b ia łą b ielizn ę n a u b ran ie i 
w d zie li b ia łe b erec ik i n a g ło w y . D o ch o d zen ie w  to k u .

Nowemiasto. D n ia 7 b m . z m ieszk an ia A d o lfa  
G ó rsk ieg o , m istrza rzeźn . zam . w  N o w y m m ieśc ie n iezn an y  
sp raw ca sk rad ł p łaszcz z im ow y w arto śc i 1 3 0 z ł. D o ch o ­
d zen ia w  to k u .

Tomaszewo. N iezn an i sp raw cy z n iezam k n ię tego  
ch lew a n a szk o d ę ro ln ik a Jab ło ń sk ieg o Ju lian a z T o m a ­
szo w a 7 k u r i jed n ą k aczk ę , o g ó ln e j w arto śc i 1 6 z ł.

Nowydwór. N iezn an i sp raw cy za p o m o cą w y b i­
c ia szy b y w  o k n ie w targ n ę li d o ch lew u ro ln ik a C h m ie ­
liń sk ieg o F ranc iszk a w  N o w y m d w o rze , sk ąd  zab ra li 7 g ęsi. 
7 k aczek i 1 5 k u r, o g ó lne j w arto śc i 7 0 z ł., p o czy m  u lo t­
n ili s ię w n iew iad o m y m k ie ru n k u . P o lic ja w szczę ła  
en erg iczn e d o ch o d zen ia .

Kaczek. R o ln ik o w i T eo filo w i M an ieck iem u w  
K aczk u sk rad z io n o d w ie g ęsi w arto śc i 6 z ł.

Prątnica. O d d łu ższeg o czasu n iezn an y sp raw ca  
d o k o n y w ał sy stem aty czn e j k rad z ieży m lek a z d zb an ó w  
p o staw io n y ch p rzy d ro d ze F ijew o -P rą tn ica n a szk o d ę  
m leczarza  C zajk o w sk ieg o  z L u b aw y . D o ch o d zen ia  w szczę te  
p rzez p o lic ję u jaw n iły , iż k rad z ieży te j d o k o n y w ała n ie j. 
F ran a iszk a K u re lsk a z L u b aw y .

Z dalszych stron.

Dwaj handlarze bydgoscy postrzeleni w czasie 

najścia na dom ich matki w Wtelnie.
Bydgoszcz. W id o w n ią k rw aw eg o n iep o ro zu m ie ­

n ia ro d z in n ego  b y ł w  d n iu 8 b m  d o m  zam . w e W teln ie  
p o w . b y d g o sk ieg o w d o w y G lazero w ej. T łem  za jśc ia b y ła  
sp raw a p o d z ia łu o jco w izn y .

P o śm ierc i G lazera , w d o w a sched ę ro zd zie liła p o ­
m ięd zy 5 sw y ch d z ieci. Z e sp ad k u n iezad o w o len i b y li 
d w aj n a jsta rsi sy n ow ie G lazero w ej, zam ieszk a li w B y d ­
g o szczy h an d la rze 4 9 -le tn i S tan is ław 7 i 2 4 -le tn i B ro n is ław , 
k tó rzy o d d łu ższeg o czasu d o m ag a li s ię n a ta rczy w ie o d  
m atk i zw iększen ia u d z ie lo rfeg o im p rzyd z iału . N ag ab y ­
w an ia G lazeró w  n a tra fia ły s ta le n a s iln y  u p ó r s ta ru szk i, 
k tó ra n ie ch c ia ła u czy n ić zad o ść ich żąd an io m k osz tem  
reszty d z iec i. G d y s ta ran ia G lazeró w  n ie  o d n o siły  sk u tk u  
p o stan o w ili o so b iśc ie u d ać s ię d o W teln a , b y sp raw ę  
o sta teczn ie za ła tw ić . Z am iar sw ó j w y k o na li w  d n . 8 b m .

P o p rzy b y c iu  d o W teln a o b a j G lazero w ie zasta li 
d o m m atk i szczeln ie zam k n ię ty . G d y n a d o b ijan ia s ię  
d o d rzw i n ie reag o w an o —  G lazero w ie w y b ili szyb ę w ’ 
o k n ią  b y ty m  sp o sob em d o stać s ię d o w n ętrza .

W  o b ro n ie sw ej n ap asto w an e j p rzez sy n ó w ch le ­
b o d aw czym  s tan ą ł p aro b ek M ik o ła j S zy m an iak , k tó ry  
p o rw aw sey  ze śc ian y d u b e ltó w k ę — s tu ze lił w t s tro n ę  
w d zie ra jących s ię d o m ieszk an ia p rzez o k n o G lazeró w , 
ran iąc s ta rszeg o  z n ich w p ie rś, m łod szeg o zaś w p o d ­
b rzu sze .

Z aa larm o w an o p o g o to w ie  ra tu n k o w e, k tó re ran n y ch  
o d w io z ło  d o leczn icy p o w ia to w ej w B y d g oszczy . S tan  
ich jak k o lw iek  c iężk i, n ie b u d z i jed n ak o b aw .

A resz tow an y  S zy m an iak zezn ał w ś led z tw ie p ier " 
w iastk o w ym , iż u ży ł b ro n i w o b ec g ro źn e j i n ap astliw e j 
p o staw y G lazeró w .

Samobójstwo w kawiarni w Bydgoszczy.
W  jed n e j z  k aw iarn i b y d g o sk ich zd arzy ł s ię  

w y p ad ek sam o b ó js tw a , k tó ry n a św ia tk ach  w y ­
w o łał w strząsa jące w rażen ie

S am o bó jstw a d o k o n ał p rzy b y ły w  to w arzy ­
s tw ie p ew n ej p an i ro tm istrz rez . d e R o sse t, sy n  
b . p o sła i zn an eg o p rzed la ty d z ia łacza m ie ­
szczań sk ieg o .

P o o strze jsze j w y m ian ie zd ań d e R o sse t 
w y d o b y ł n ag le b ro w in g i s trze lił so b ie w  p ie r­
s i. K u la u g rzęz ła w  se rcu p o w o d u jąc n a ty ch ­
m iasto w ą śm ierć .

T łem sam o b ó js tw a b y ła sp raw a m iło sn a . 
M iał o n zam iar ro zw ie lć s ię i o żen ić z o w ą  
p an n ą , z k tó rą sp o tk a ł s ię w  k aw iarn i, a le  sp o t- « 
k a ł s ię z o p o rem  je j ro d z in y .

P o w iad o m io no w ład ze sąd o w o  - p o licy jn e  
w szczę ły d o ch o d zen ia w  te j sp raw ie .

Obrabowany dworzec kolejowy w Jabłowie 
pod Starogardem.

Starogard. K o rzy sta jąc z ch w ilo w ej n ieo b ecn o śc i 
d y żu rn eg o ru ch u n ieu jaw n ien i d o ty ch czas sp raw cy w ła ­
m ali s ię za p o m o o ą o tw o rzen ia d rzw i w y try ch em  d o b iu ­
ra s tac ji k o le jo w ej w  Jab ło w ie p o w . s taro g ard zk i, sk ąd  
zab ra li s tó ł w raz z p rzy m o co w an ą d o n ieg o k ase tką  
że lazn ą , w  k tó re j zn a jc to w ało s ię 1 1 1 ,6 3 z ł. g o tó w k i.

W  czasie p o szu k iw ań  za sp raw cam i o d n a lez io n o  w  
k rzak ach  p rzy  d ro d ze p ro w ad zące j z L ip in ek S zlach eck ich  
d o  G rab o w a p o rzu co n y  s tć ł, o d k tó reg o  zo sta ła o d erw an a  
k ase tka  z g o tó w ką .

W ład ze p o licy jn e p ro w ad zą d o ch o dzen ia  ce lem  w y ­
k ry c ia sp raw có w  w łam ania .

Postrzelony na własnym podwórzu.
Kościerzyna. R o ln ik H erm an N ais la t 7 1 zam ie ­

szk a ły  w  L in iew ie p o w . k o śc ie rsk ieg o  w  ch w ili p rzech o d ze ­
n ia p rzez p o d w ó rze w łasn e j zag ro d y zo sta ł p o strzelo n y  w  
g ło w ę p rzez n iezn an eg o  o sob n ika .

O so b n ik  ó w  p o  o d d an iu s trza łu rzu c ił fu z ję i zb ieg ł 
w  k ie ru n k u  G arczy n a .

R an n eg o  w  s tan ie c iężk im p rzew iez io n o d o szp ita la  
p o w ia tow eg o  w  K o śc ie rzy n ie .

N ais p raw d o p o d o b n ie p ad ł o fiarą  zem sty o so b iste j.
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0 obniżkę opłat radiowych dla wsi.
O sta tn ie ro zp o rząd zen ie o o p łatach rad io ­

w y ch w p o w ad za 3 -z ło to w ą  o p łatę o d ap ara tó w  
g ło śn ik o w y ch n a w si.

W  zw iązk u z ty m , jak s ię d o w iad u jem y ,  
C en tra ln e T o w arzy stw o O rg an izacy j i K ó łek  
R o ln iczy ch ro zp o czę ło s ta ran ia o  w p ro w ad zen ie  
1 -z ło to w ej o p łaty o d w sze lk ich ap ara tó w  o d ­
b io rczy ch p o siad an y ch p rzez ro ln ik ó w , i to za ­
ró w n o w  g m in ach w ie jsk ich , jak i m iejsk ich .

Srogi premjer składa ojcowski pocałunek 
na czole wzorowego urzędnika.

P o d ty m  ty tu łem  „E x p res  P o ran n y '1 o p isu je  
in sp ek cje p . p rem jera S k ładk o w skieg o , d o k o ­
n an e w w o jew ó d z tw ie ta rn o p o lsk im .

M . in . czy tam y w  d z ien n ik u  .
„W  s ta ro stw ie w T rem b o w li zw ró c ił 

u w ag ę p . p rem jera szczeg ó ln ie sy m p aty czn y  
w y g ląd b u d y n k u . W  k o ry ta rzach  ro zw ieszo ­
n e p ięk n e m ałe o b razk i i in n e d ro b iazg i 
św iad czy ły o u staw iczn e j d b a ło śc i jak ie tjś  
ro zm iło w an e j w sw y m p o ste ru n k u p racy  
jed n o stk i.

N a sk ie ro w an e w  te j sp raw ie  p y tan ie , o trzy ­
m ał p . p rem ier o d p o w ied ź , że sw ó j p ięk n y  
w y g ląd b u d y n ek zaw d zięcza g łó w n ie p ew n e ­
m u m ło d em u u rzęd n ik o w i p . Jan o w i G ro sz ­

ak o w i, k tó ry w ięk szą część sw y ch w o ln y ch  
o d p racy ch w il p o św ięca s ta ran io n o m o żli­
w ie n a jes te ty czn ie jszy w y g ląd s ta ro stw a .

U m iło w an ie sw eg o zaw o d u p rzez m ło d eg o  
u rzęd n ik a tak d a lece w zru szy ło p . p rem iera , że  
p rzy w ręczan iu p . G ro szk o w i 2 0 0 z ł. ren u m e-  
rac ji, z ło ży ł n a jeg o czo le  o jcow sk i p o ca łu n ek * * .

Gość Armii Polskiej.
Gen. Samsonovici w Warszawie.

W czo ra j ran o p rzy b y ł d o W arszaw y sze f 
sz tab u arm ii ru m u ń sk iej g en . S am son o v ici w  
to w arzy stw ie g en . A tan asiu i k ilk u w y ższy ch  
o fid eró w .

N a p o w itan ie g o śc ia n a p ero n ie u staw iła  
s ię k o m p an ia h o n o ro w a z p ecz tem sz tan d aro ­
w y m  i o rk iestrą .

W y ch o d zący ch  z w ag o n u  g o śc i o rk ies tra p o ­
w ita ła h y m n em  ru m u ńsk im . P o  p o w itan iu  g en . 
S am so n o v ic i o d eb rał rap o rt o d d o w ó d cy k o m ­
p an ii h o n o ro w ej i p rzeszed ł p rzed je j fro n tem , 
w ita jąc żo łn ierzy .

G en . S am so n o v ic i p o w ita li: Iszy w icem in i­
s ter sp r. w o jsk .g en . G łu ch o w sk i, p o se ł ru m u ńsk i 
w W arszaw ie Ź am firescu , g en . M alin o w sk i i 
g en . W len iaw a-D łu g o szo w sk i, a ttach es w o jsk o ­
w i p ań stw  o b cy ch o raz w y żsi o ficero w ie M . S . 
W o jsk , i sz tab u g łó w n eg o .

Z  d w o rca g en era ł S am so n o v ic i w raz z o to ­
czen iem  u d a ł s ię  d o zarezerw o w an y ch  d la s ieb ie  
ap artam en tó w .
& jj G en . S am so n ov ic i p rzy b y ł d o s to licy  P o lsk i 
z K rak ow a, g d z ie z ło ży ł h o łd u tru m n y M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o n a W aw elu .

W darze dla armii.
P raco w n icy p aro w o zo w n i w S arn ach , u fu n ­

d o w ali ze sk ład ek zeb ran y ch m iędzy so b ą k a ­
rab in m aszy n ow y , k tó ry p rzek aza li tam te jszy m  
w ład zo m  w o jsk o w y m  jak o d ar d la arm ii.

D u ch o w ień stw o  k a to lick ie d iecez ji w ro c ław ­
sk ie j p o stan o w iło zak u p ić d la arm ii sam o ch ó d  
san ita rn y . A k cja m ająca n a ce lu u rzeczy w ist­
n ien ie teg o p o stan o w ien ia trw a .

K o ło G o sp o d y ń w  K arczm isk ach u ch w aliło  
u fu n d o w ać ze sk ład ek sam o lo t d la arm ii. N a  
ten ’ce l cz ło n k in ie k o ła o p o d a tk o w ały s ię n a  
p rzeciąg 1 3 m iesięcy . D o ak c ji te j p rzy stąp iły  
ró w n ież in n e k o ła i w szy stk ie o rg an izac je k o ­
b iece n a te ren ie p ó w . p u ław sk ieg o .

Z  zeb ran e j k w o ty o k o ło 1 0 0  ty s . z ł. b ęd z ie  
m o żn a u fu n d ow ać k ilk a sam o lo tó w '.

N asz Z w iązek  O ciem n ia łych  Ż o łn ie rzy z ło ­
ży ł n a ręcę  p . M inis tra  sp raw  w o jsk o w y ch zam ó ­
w ien ie n a 2 0 0 sz tu k m asek p rzec iw g azo w y ch  
(fla arm ii p o lsk ie j.

S k ie row u jąc to p ierw sze zam ó w ien ie Z w ią ­
zek zazn acza że d ąży ć b ęd zie d o tak ieg o w y ­
k o n an ia zam ó w ien ia , ab y  n a k ażd eg o o c iem n ia ­
łeg o in w alid ę  w o jen n eg o p rzy p ad ła jed n a m as ­
k a (zw iązek  liczy  o k o ło  7 0 0  cz ło n k ó w ). In w alid zi  
o c iem n ia li czu ją  s ię n ad a l żo łn ierzam i, g o to w y ­
m i d o  d a lek o id ące j o fia rn o śc i p rzez zro zu m ien ie  
d o n io sło śc i ce lu , jak o ty m św iad czy o fia ra  
p o w y ższa —  sp rzęt, w  k tó reg o b rak u , n ie  jed en  
z n ich s tracił n a w o jn ie w ^zro k .

Zmiany wśród duchowieństwa.
J . E . k s. b isk u p d r. O k o n iew sk i u d z ielił w  

d n iu 1 g ru d n ia b r. in s ty tu c ji n astęp u jący m  
k ap łan o m :

K s. F ran c iszk o w i A szy k ow i, w ik arem u w  
T czew ie , n a p ara fię w P . Ł ap o tk ach ; k s. S y l­
w estro w i F elchn ero w i, ad m in istra to ro w i w B o -  
rzy szk ach , n a p ara fię w  B o rzy szk ach ; k s. R o ­
m an o w i G d ań co w i ad m in is tra to ro w i w C zarn o ­
w ie, n a p ara fię w C zarn rtw ie  ; k s. A n astazo w i 
K u ro w sk iem u , ad m in is tro w i w P . Ł o p a tk ach , n a  
p ara fię w  T y licach ; k s. A lb in o w i O sso w sk iem u  
ad m in , w Z w in ia rzu , n a p ara fję w Z w in ia rzu ; 
k s. P aw ło w i R ed m ero w i ad m in istra to ro w i w  
T rzeb ciu n a p ara fię w T rzeb czu ; k s. F r. R y -  
d z iew sliiem u p re f. p rzy g im n . p ań stw , w  T cze ­
w ie n a p ara fię w  K am ien iu ; k s. L eo n o w i T y ch -  
n o w sk iem u , p ro b o szczo w i w  K o n aizy n ach , n a  
p ara fię w P ło w ężu ; k s. F r. W en d zie , ad m in , w  
Ł ąży n ie n a p ara f, w Ł ąży n ie; k s. A lek s. Z iem ­
sk iem u p ró b , w  T o ru n iu -M o k rem , n a p ara f, w  
T o ru n iu p rzy k o śc iele iw . Jan a .
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Stałość w aluty ^roboty inw estycyjne, najniższa 
płaca 200 — najw yższa 2000 zł. m iesięcznie.

P rz y g o to w a n ia d o K o n g re su P ra c o w n ic z e g o , 
k tó ry o d b ę d z ie s ię w  d n iu 1 2 b m . w  W a rsza w ie , 
są ju ż n a u k o ń c z e n iu . Z n a c z n a w ię k sz o ść Z w ią­
z k ó w p ra c o w n ic z y c h n a te re n ie c a łe j P o lsk i 
p o w z ię ła u c h w a ły , o k re ś la ją c e s ta n o w isk o ty c h 
z w iąz k ó w w  sp ra w a c h , o b c h o d z ąc y c h n a jw y ż e j 
o g ó ł p ra c o w n ik ó w . P re e d e w szy s tk im p ra c o w­
n ic y d o m ag a ją s ię u trz y m a n ia s ta ło śc i n a sz e j 

w a lu ty .
D a le j p ra c o w n icy w n o sz ą o u s ta le n ie m in i­

m u m i m a k s im u m z a ro b k ó w , o d p o w ia d a ją c y c h 
fa k ty c z n e m u s ta n o w i g o sp o d a rc z e m u P o lsk i i  

p o z io m o w i c e n n a jw aż n ie jsz y ch a r ty k u łó w . P ra­
c o w n ic y u w a ża ją ż e n a jn iż sza p ła c a w in n a w y ­
n o s ić z ł 2 0 0 , a n a jw y ższ a n ie m o ż e p rz e k ra­
c z a ć z ł 2 0 0 0 m ie s ię c z n ie . P o n a d to w y su n ię ty 
je s t p ro je k t z m ia n y p ra g m a ty k i i  p rz e p isó w u p o­
sa ż e n io w y c h w k ie ru n k u k o rz y s tn ie jszy m d la 
p ra c o w n ik ó w w p ro w a d z en ia u m ó w z b io ro w y ch 
i u ru c h o m ie n ia w ie lk ic h ro b ó t p u b l ic z n y c h . T u  
n a le ży p n z y p o m ie ć ż e p rz e p isy u p o sa ż e n io w e—  
w e d łu g z a p o w ie d z i w  S e jm ie p . w ice p re m ie ra 
K w ia tk o w sk ie g o —  m a ją w  r . 1 9 3 7 u le c re fo r­

m ie .
Je s t rz e c z ą n ie w ą tp l iw ą ż e n a z je ź d z ie o m a­

w ian a b ę d z ie ta k ż e sp ra w a p o d a tk u sp e c ja ln eg o .

O b w ie sz c z en ie o l ic y ta c j i
Z a rz ą d M ie jsk i p o d a je n in ie jsz em d o p u b li­

c z n e j w iad o m o śc i, ż e w e wttrek dnia 15 gru­
dnia 1936 r. o godz. 12 w południe w g m a c h u 
b y łe g o seminarium nauczycielskiego sp rz e d a 
w  d ro d z e p u b l ic z n e j l ic y ta c ji n a jw ięc e j d a jąc e­
m u , n iż e j w y m ie n io n e sp rz ę ty :

1 s tó ł d o p ra c o w n i f iz y c zn e j, 2 6 ła w  sz k o l­
n y c h b e z p o rę c z y , 3 ła w y sz k o ln e z p o rę c z am i 
2 1 k rz e se ł, 1 ta b o re t, 2 k a te d ry sz k o ln e . 6 ta­
b l ic , 6 w ie sz a k ó w i s to ja k ó w , 5 p ó łek , 4 p u lp i­
ty , 1 m y d ln ic z k a , 1 u m y w a lk a , 8 o k ie n in sp e­
k to w y c h , 1 p ie c ż e laz n y , 1 2 m ie d n ic , 3 ta b lic z­
k i z n a p isam i, 1 b e c z k o w ó z , 1 ta b lic ę n a śc ia n ę 
5 m . d łu g ą , 7 w ie sz a d e ł i 4 0 la m p e lek try cz - 
n y o h ró ż n e g o g a tu n k u .

S p rz ę ty te o g lą d a ć m o ż n a w  w y ż e j w y m ię - 
n io n y m g m a c h u w  d n iu l ic y tac j i o d g o d z . 1 1—  
1 2 - te j.

L u b a w a , d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 3 6 r , 

B u rm is trz w z . (— ) Jankowski w ic e b u rm is trz

K  2 2 3 /3 1

P rz e ta rg p rz y m u so w y
N ie ru c h o m o ść p o ło ż o n a w  G ro d z ic z n ie i w  

c h w ili u c z y n ien ia w p isu o p rz e ta rg u N a p isa n a 
w  k s ię d ze G ro d z ic z n o k a r ta 1 2 1 i W e so ło w o 
k a r ta 4 3 n a im ię F ra n c isz k i P ie ń c z ew sk ie j o b e c­
n ie z a m ęż n e j P re u ss , z a m . w L u b a w ie (w y b u­
d o w a n ie ) z o s tan ie w  d ro d z e e g z e k u c j i d a w n io ­
se k w d o w y Anny Dudzińskiej z Ostaszewa 
dnia 17 lutego 1937 o gedz. 10 w y s ta w io n ą n a 
p rz e ta rg p rz e d n iż e j o z n a c z o n y m S ą d e m p o k ó j 
N r. 2 2 .

W z m ia n k ę o p rz e ta rg u z a p isa n o w  k s ię d ze 
g ru n to w e j d n ia 2 5 l is to p a d a 1 9 3 1 r .

L u b aw a , d n ia 2 5 l is to p a d a 1 9 3 6 r .

Sąd Grodzki

FR. NEUMANN 
LU B AW A -POM . ul. G dańska 10 

Polecam  

Aparaty 
rad i owe 
najw yższej klasy m odele 1937

F-my Radioświat 

w Poznaniu 
D em onstracje  
bez obow iązku kupna. 
DOGODNE WARUNKI.

Przyjm ują pożyczkę inw estycyjną  

i konsolidacyjną, licząc kurs giełdy.

Powózka
na 1 lub 2 konie

w  b a rd z o d o b ry m s ta n ie
tanio sprzedam

K U h n - Fitow o
p o c z ta K ro to sz y n y .

Znaleziono

20 złotych
W ła śc ic ie l m o ż e s ię 
z g ło s ić p o o d b ió r n a

Post. P. P.
z a z w ro te m k o sz tó w o g ło sz .

Stan zdrow ia O jca św . stale się się polepsza.
R Z Y M . A g e n c ja S te fa n i d o n o s i: S ta n z d ro­

w ia P a p ie ż a p o le p sza s ię . O jc ie c św . n ie o p u sz­
c z a ją c łó ż k a z a ła tw ia sp rą w y b ie żą c e . D z iś z 
ra n a P a p ież k o n fe ro w a ł p ó łto re j g o d z in y z se k­
re ta rze m s tan u k a rd . P a c e l l i‘ m . K o n fe re n c ja 
t rw a ła ta k d łu g o n a ż ą d an ie P a p ie ż a , k tó ry  
c z u ł s ię d a le k o le p ie j. W o b e c te g o w k o ła c h 
W a ty k a n u w z ras ta o p ty m iz m c o d o s tan u z d ro­

w ia O jca św ię te g o .

C zarny dzień na Śląsku.
Strja tragicznych wypadków na kopalniach 

śląskich.
C H O R Z O W . W  n o c y z w to rk u n a ś ro d ę w  

p o d z iem iac h k o p a ln i „ B a rb a ra " w y d a rz y ł s ię  
t rag icz n y w y p ad e k . W sk u tek p rz e d w c ze sn e g o 
w y b u c h u ła d u n k u g ó rn ic z e g o , z a ło ż o n e g o w  
śc ia n ę w ę g lo w ą , d w ó c h g ó rn ik ó w : 3 1 -n i A u g u­
s ty n W ró b le w sk i i 3 6 - le tn i W in c e n ty G rz y b o d­
n ie ś l i c ięż k ie ra n y . W ró b lew sk i w k ró tc e p o 
w y p a d k u z m a r ł, o s ie ro c a ją c ż o n ę i k i lk o ro  d z ie­
c i. D ru g ie g o g ó rn ik a o d s taw io n o d o sz p ita la .

R ó w n o c z e śn ie n ie m a l w p o d z ie m ia c h k o ­
p a ln i „ L e c h " z w a ły w ę g la z a sy p a ły 2 6 - le tn ie g o 
ro b o tn ik a Ig n a c e g o K u rk a , k tó ry p o n ió s ł śm ie rć 
n a m ie jsc u .

W re szc ie z k o p a ln i ,Ja c e k " d o z n a ł z m ia ż­
d ż e n ia n ó g , w sk u te k o b e rw a n ia s ię w ę g la z e 
s tro p u , ro b o tn ik W a c ła w C e b u la .

W sz y s tk ie p o w y ż sz e w y p a d k i są p rz e d m io­
te m d o c h o d z e n ia w ła d z g ó rn icz y c h .

W  k o p a ln i „ G ie sc h e“  w  N ik isz o w c u w y d a­
rz y ł s ię t ra g ic zn y w y p a d e k , k tó re g o o f ia rą p a d ł 
sz ty g a r k o p a ln i G u s ta w K a p u sta .

W  p o d z ie m ia c h k o p a ln i p o w s ta ł d ro b n y p o­
ż a r . C e le m z l ik w id o w a n ia p o ż a ru z je c h a ła d o 
p o d z ie m i g ru p a , z ło żo n a , z 4 ro b o tn ik ó w , z a o­
p a trzo n y c h w  m a sk i g a z o w e , p o d k ie ro w n ic t­
w e m sz ty g a ra K a p u s ty . Z a d a n ie m k o lu m n y 
ra to w n icz e j b y ło u sz cz e ln ie n ie ta m y , a b y n ie 
d o p u śc ić d o ro z sz e rz e n ia s ię p o ż a ru . G d y k o ­
lu m n a p rz y b y ła w  p o b l iż e m ie jsc a p o ż a ru , sz ty­
g a r p o z o s ta w iw szy sw y c h p o m o c n ik ó w p o d­
sz ed ł sa m d o ta m y , le c z p o c h w ili z e m d la ł z a­
t ru ty g a z a m i. M im o n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y 
n ie szc z ę ś liw y sz ty g a r , n ie o d z y sk a w szy p rz y­
to m n o śc i, w k ró tc e z m a r ł. W ła d ze g ó rn ic z e 
w d ro ż y ły n a ty c h m ia s to w e d o c h o d z e n ie .

W yrok śm ierci w Lublin ie.
Z e w s i N ie m c y je c h a ł w  k w ie tn iu b . r . s łu­

ż ą c y sk le p ik a rz a S ta n . K a sp e re k z 3 0 0 z ł. K o ło  
la su z a trzy m a ł g o z n a jo m y Ja n W o źn ia k , p ro­
sz ą c o p o d w ie z ie n ie d o m ias ta i z a b ra n ia p a c z­
k i, p o k tó rą u d a l i s ię d o la su .

T u ta j W o ź n ia k z a m o rd o w a ł K a sp e rk a m ło ­
te m o d t łu c z e n ia k a m ie n i i z ra b o w a ł m u p ie n ią­
d z e . W k ró tce W o ź n iak a a re sz to w a n o , ja k o 
w sp ó ln ik a p o d a ł o n T o m W o jtk o w ic za .. O b a j 
s ta n ę li p rz e d są d e m o k r . w  L u b l in ie . P rz e w ó d 
są d o w y w y k a z a ł w in ę W o ź n ia k a , p rz y c z e m o k a­
z a ło s ię , ż e W o jtk o w ic z w  m o rd e rs tw ie u d z ia łu 
n ie b ra ł. S ą d sk a za ł W o ź n ia k a n a k a rę śm ie rc i 
p rz e z p o w ie sz e n ie , W o jtk o w ic za u w o ln i ł.

Sprzedamy

place budowlane
p o o b u s tro n a ch d o ja z d u d o d w o rc a g łó w n e g o 

z a ję ty c h d z ie c iń c e m w z g l. sz k ó łk ą d rz ew e k .

O fe rty sk ła d a ć n a leż y w Zarządzie Miej­

skim w Nowymmieście nad Drwęcą.

(_) W achow iak, B urm istrz

Wydzierżawię
o d z a ra z Skład K olonialny W  n a j le p sz y m 

p o ło ż e n iu w io sk i, o ra z sprzedam 9 drzew  

70-letn ich - użytkow e jesiony, brzozy i buki.

Prill — R um ian
p o w . D z ia łd o w o

R R 06R A N R A D IO W Y.
Warszawa — sobota 12 XII.

6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó l 
1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 3 K o n c e r t 1 2 .4 0 D z ie n n ik p o łu d n . 
1 5 .0 0 W ia d o m . g o sp o d . 1 6 .1 5 O d c z y t 1 7 .0 0 K o n c e rt 1 7 .5 0 
P rz e g lą d w y d a w n ic tw 1 8 .1 0 W ia d o m . sp o r t 1 8 .2 0 K o n c e r t 
re k la m o w y 1 8 .4 5 P ro g ram n a ju tro 1 9 .0 0 A u d y c ja d la F o­
k ó w  z a g ra n ic ą 1 9 .3 0 M e lo d je e g z o ty c z n e 2 0 .3 0 N o w o śc i 
p o e ty c k ie g o 4 5 D z ie n n ik w ie c zo rn y 2 1 .0 0 R e c ita l sk rz y p­
c o w y 2 1 .4 0 M u z y k a ta n eo z n a 2 2 .0 0 H u m o r 2 2 .3 0 D a lszy 
c ią o m u z y h r i ta n e c z n e j

Warszawa — niedziela 13. XII.
8 .1—  S y g n a ł c z a su 8 .1 8 A u d y c ja d la w s i 8 .5 0 D z ie n n ik p o ran n y 

9 .0 0 N ab o ż e ń s tw o 1 2 .0 3 K o n c e rt ro z ry w k o w y 1 4 .0 0 T r . o tw a rc ia w y s ta­
w y  1 4 .3 0 M u z y k a lu d o w a 1 5 .3 0 A u d y c ja d la w s i 1 6 .0 0 K o n c e rt re k la m . 
1 6 .3 0 F rag m e n t s łu c h o w isk o w y 1 7 .0 0 K o n ce rt sy m fo n ic z n y 1 9 .0 0 S z k ic 
l i te ra c k i 1 9 .1 5 P ro g ra m n a ju tro 1 9 .2 0 R e p o rta ż 1 9 .3 0 K o n c e r t ro z ry w k o­
w y  2 0 .2 0 W ia d o m o śc i sp o r to w e 2 0 .4 0 P rze g lą d p o l i ty c z n y 2 0 .5 0 D z ie n n ik 
w ie c z o rn y 2 1 .0 0 N a w e so łe j L w o w sk ie j fa l i 2 1 .3 0 A r ie i p ie śn i 2 2 .0 0 S y­
g n a ły 2 2 .3 0 M u zy k a ta n e c z n a

Warszawa — poniedziałek 14. XII.
6 .3 0 — 8 0 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó ł 1 1 .5 7 S y g n a ł 

c z a su 1 2 .0 3 K o n c e rt 1 2 .4 0 D z ien n ik p o łu d n io w y 1 2 .5 0 P o g a d a n k a 1 5 .0 0 
W ia d o m . g o sp o d . 1 6 .1 5 S k rz y n k a ję z y k o w a 1 6 .3 0 K o n c e r t so l is tó w 1 7 .0 0 
O d c zy t 1 7 .1 5 P ó i c z a rn e j i p io se n k a 1 7 .5 0 P o g a d a n k a 1 8 .1 0 W ia d o m o śc i 
sp o r to w u 1 8 .2 0 K o n c e r t re k la m o w y 1 8 .5 o P o g a d a n k a 1 9 .o o A u d y c ja s trz e­
le c k a 1 9 .3 o R e c ita l fo r te p ian o w y 2 o .o o K o n c e rt 2 o .4 5 D z ie n n ik w ie c z ó r. 
2 1 .o o T e a tr w y o b ra ź n i 2 1 .3 o R e c ita l śp ie w a c z y 2 2 .o o K o n c e r t sy m fo n . 
2 3 .o o M u z y k a tan e c zn a

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo s -e w sk i w  N o w e m m ie fc ie n . D rw

W y d a w c a : C e le s ty n M ito sz e w sk i w  N o w e m m ieśc ie n . D ? w -
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m ożna nabyć za pożyczki. 

Oraz używany 3 lampowy

„Telefunken“_'b __ 'w ~__ 'TT^ 'Ini_ ii _ _ 'T~  - ir~

z a b a rd z o n isk ą c e n ę
i 3 lampowy bateryjny

„Marconi**
za 60,— złotych

r
SKWARSKI N o w e m ia s to I

u l. K o śc ie ln a . |h

T o p ro s te ja k A B C  że naj­
tańsze i praktyczne p o d a rk i 
g w ia z d k o w e b ra n ż y z e g a r­
m is trz o w sk o ju b i le rsk ie j z a­
k u p isz ty lk o  u

Zofii
Ciszewskiej

N ow em iasto R ynek róg K ościelnej
k tó re j sk le p z a o p a trz o n y z o s ta ł o s ta tn io w n o­
w o śc i o d n a jsk ro m n ie jsz y c h d o n a jb a rd z ie j 

w y k w in tn y c h .
N iebyw ała zniżka cen

W czw artek, dnia 17*go grudnia 1936 roku
o d b ę d z ie s ię

w ŁĄ K O R ZU  

JARMARK 
k ra m n y i b y d lę c y

W 6jt G m iny (-) K uiim sld.

Kalendarze x
- - - - - - - - - - - - - - - a—  terminowe

już nadeszły

KSIĘGARNIA 

B. MIŁOSZEWSKI
N O W E  M  I A STO N . D R  fi.

R Y N E K  N R . 1 9 . T E L E F O N N R . 5 9 .

W szelkie

FORMULARZE
poleca

K s ię g a rn ia

B . M IŁ O S Z E W S K I

N ow em iasto n. D rw .

R y n e k N r. 1 9 T e le fo n Nr. 5 9

I K s iąż n ica K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu



Rok III. Nr. 60HGFEDCBA

D odatek R oln iczy
EWANGELIA

na niedzielę trzecią Adwentu

zap isana u św . Jana rezdz. 1, w . 19— 28.

W  on czas: Judejczycy z Jerozo lim y w y ­
stali do Jana kap łanów i lew itów z zapy tan iem : 
K toś ty jest? A  on w yznał i n ie zaprzeczy ł, 
ale w yznał: N ie jestem ja C hrystusem . Z a- 
pyta li G o tedy : C óż w ięc? E liaszem ty  jesteś? 
—  I odrzek ł: N ie jestem . — C zy jesteś ty  
prorok iem ? — I odpow iedzia ł: N ie> . R zek li 
m u w ięc : K im że jesteś ? —  byśm y odpow iedź 
m ogli dać tym , k tórzy nas w ysła li; — co m ó­
w isz sam o sob ie? Jam g łos —  odrzek ł —  co 
w o ła na pustkow iu: „D rogę prostu jcie Panu“ , 
jako m ów ił Iza jasz prorok . A  w ysłańcy nale­
żeli do grona faryzeuszów , T oteż postaw ili m u 
pytan ie i rzek li dóń: D laczego w ięo chrzcisz, 
jeśli n ie jesteś an i C hrystusem , an i E liaszem , 
an i prorok iem ? O dpow iedzia ł im  Jan, m ów iąc: 
Ja chrzcę w odą, ale w pośród w as stanął T en, 
k tórego w y n ie znacie; T enci jest, k tóry przy j­
dzie po m nie, k tóry istn ia ł przede m ną, a jam 
n iegodzien rozw iązać rzem yka u sandałów Jego. 
T o dzia ło się w B etan ii, za Jordanem , gdzie 
Jan chrztu udzie la ł.

Nauka.
Prorocy Starego T estam entu dok ładnie 

określili czas narodzen ia Z baw icie la św iata. 
T o też po jaw ien ie się św . Jana C hrzcic ie la 
kró tko przed w ystąp ien iem pub licznem C hrys­
tusa Pana, m ogło u żydów w yw ołać przypusz­
czen ie, że Jan jest oczek iw anym przez n ich 
M esjaszem . W ysy łają tedy do n iego kap łanów 
i lew itów z zapy tan iem : K toś ty jest?

O dpow iedź św . Jana św iadczy o g łębok ie j 
jego pokorze i o bosk ie j godności C hrystusa 
Pana, z drug ie j strony o karygodnem zaślep ie­
n iu żydów . „K im że jesteś?“  —  pytają się w y ­
słann icy . A ni prorok iem —  odpow iada Jan — , 
an i E liaszem , an i C hrystusem . Jam g łos w oła­
jącego na puszczy : „D rogę prostu jcie Panu“  ! 
Jam n iegodzien rozw iązać rzem yka u sandałów 
jego . O to pokora św iętego, o k tórym sam Z ba­
w icie l pow iedział: „M iędzy zrodzonym i z n ie­
w iasty n ie by ło człow ieka w iększego nad Jana 
C hrzcic ie la. “

N ie sob ie, lecz C hrystusow i Jan św . przy­
p isu je chw ałę, gdy pow iada : „T enci jest k tóry 
istn ia ł przede m ną,., jako B óg na łon ie O jca 
sw ego n iebiesk iego. C zem że w obec chw ały 
jego bosk ie j jestem ja ? S ługą najn iższym , n ie­
godnym dotknąć się stóp jego . Ja g łoszę 
chrzest pokuty na odpuszczen ie grzechów , aby 
m u utorow ać drogę do serc w aszych !

N iestety n iew szysey usunęli grzech i d la­
tego n ie m ógł w stąp ić Pan Jezus do ich serc. 
M ianow ic ie kap łan i i lew itow ie żydow scy n ie 

chcie li przełam ać sw ej pychy i uznać w ubo­
g im „synu cieśli z N azaretu4'Z baw ic ie la św iata.

T y le w ieków m inęło>od przy jśc ia C hrystusa 
Pana na św iat, lecz i dziś n ie w e w szystk ich 
prcebyw a O n sercach a przyczyną tego grzech.

Jako lekarstw o na ten w łaśn ie grzech naj­
skuteczn ie jsze g łosi Jan chrzest pokuty. K oś­
ció ł zaś św ięty g łosi sakram ent pokuty , do 
k tórego w adw encie zachęca w iernych. Pójdź­
m y za g łosem jego , utoru jm y w ten sposób 
B ogu w stęp do serca naszego, i n iech w  n iem 
kró lu je na w iek i!

Sw . Ł ucja w tradycji ludow ej
S łoneczna Sycy lja by ła m iejscem urodze­

n ia św . Ł ucji, k tóra pochodząc z rodziny chrze- 
ścjańsk iej, obdarzona g łębok iem rozum em i by­
strością um ysłu , w yprzedziła w sw ych dow o­
dzen iach o w ierze C hrystusa nauk i p isarzy 
późn ie jszych w ieków .

Z żyw ota św . Ł ucji w iem y, że odm ów iła 
ona m ałżeństw a m łodem u pogan inow i, a posag 
sw ój rozdała m iędzy ubog ich . D otk liw ie za to 
prześladow ana przez w rog ich nauce C hrystusa 
zw olenn ików cesarza D iok lecjona — pon iosła 
św . Ł ucja śm ierć m ęczeńską poprzedzoną k ilku  
cudam i. R elikw ie je j po różnych ko le jach losu 
spoczyw ają dziś w katedrze św . W incentego w  
M etzu, na ziem i lo taryńsk ie j.

K raje pó łnocne po łączy ły caeść d la św . Ł u ­
cji z różnym i obrzędam y m ającym i zw iązek 
ze „zrów nan iem dn ia z nocą44 k tóre przypada 
w łaśn ie oko ło dn ia 13 grudn ia. W edług tam tej­
szych w ierzeń „  krzyżyk św . Ł ucji 44 w ycięty 
w korze dębow ej m a m oc odpędzan ia duchów 
ciem ności. W  Szw ecji znów jest w zgl. istn ia ł 
daw niej zw yczaj że kradziono w ybranej kob ie­
cie koronę z zapalortych św ieczek i jako „na­
rzeczoną św Ł ucji 44 oprow adzano w ieczorem w  
dzień je j św ięta po osadach.

U nas w Polsce dzień św . Ł ucji m a dw a 
sprzeczne z sobą przysłow ia. Jedno z n ich m ó­
w i, że „św . Ł uca dn ia przyrzuca44 drug ie zaś, 
że „św ięto L uci dn ia ukróci.44 P ierw sze przysło­
w ie pow stało adaje się w skutek n ieśw iadom oś­
ci naszego ludu co do w łaściw ego term inu , w  
k tórym dn ia zaczyna przybyw ać, drug ie przy­
słow ie natom iast jest trafne, albow iem m iędzy 
13 a 21 grudn ia m am y w łaściw ie najk ró tsze 
dn i w roku .

W  n iek tórych stronach naszego kraju pra­
k tykow ane są w dzień św . Ł ucji różne zak lęc ia 
czy li zam aw ian ia, k tórem i w iejsk ie dziew czyny 
pragną przyciągnąć do sieb ie sw oich u lub ionych 
ch łopaków . N aw et i pran ie b ie lizny w  tym  dn iu 
po łączone jesi? z różnym i cerem oniam i. O bok 
tych w zględn ie n iew innych prak tych , odbyw ały 
się w tym dn iu daw niej prak tyk i n iesam ow ite 
t.j. schadzk i czarow nic na „Ł ysiej G órze44. N a



tem tle fantazja ludowa miała zawsz« w dzień 
św Łucji obszerne pole do popisu.

* Znaną jest wreście piękna pieśń rybacka 
którą wszyscy chętnie śpiewają za przykładem 
Włochów, prosząc wśród wieczornej ciszy, gdy 
,,w morzu przegląda się gwiazda srebrzysta" 
aby płynącą łódź, gdy „pogoda sprzyja" wzięła 
w opiekę „Santa Lucia“ .

Zakup słomy przez wojsko.
Poniżej podajemy do wiadomości pismo 

1 Pułku Artylerii Lekkiej Legionów w Wilnie 
w sprawie zakupu słomy prasowanej i prosimy 
o uskutecznienie zgłoszeń ta pośrednictwem 
Towarzystwa Rolniczego Powiatowego.

Odpis.
1 Pułk Artylerii Lekkiej Legionów 

Nr. 510
Wilno, w listopadzie 1936 roku 

Słoma — zakup.
Pomorska Izba Rolnicza Toruń

Proszę o poinformowanie mnie, czy na tam­
tejszym terenie można zakupić słomę prasowa­
ną, oraz po jakiej cenie licząc loco stacja kole­
jowa Wilno mając na uwadze wagony 10-tonn.

Słoma winna być żytnia, gruba, sucha i 
nie stęchła.

Jednocześnie proszę o podanie mi produ­
centów, który mogliby dostarczyć słomę pra­
sowaną.

Dla organizaoji podaję, że dla pułku mie- 
sięcźnie potrzeba około 35.000 kg słomy.

Kwatermistrz Pułku 
(— ) Staśkiewicz, kapitan.

Czytelnictwo rolnicze.
Komunikujemy członkom naszym, że Towa­

rzystwo Rolnicee Powiatowe jest w posiadaniu 
książek rolniczych i kalendarzy, które oddaje 
po przystępnych cenach.

Każdy więc kto ma zamiar korzystnie spę­
dzić długie wieczory zimowe winien zaopatrzyć 
aię w pożyteczną książkę rolnidzą.

Tow. Roln. Pow.

Podatek wyrównawczy dla gmin wiejskich.
Bada Ministrów przyjęła projekt ustawy o 

samoistnym podatku wyrównawczym dla gmin 
wiejskich który — jeżeli ohodzi o obszar wo­
jewództw centralnych i wschodnich — powta­
rza bez zmian dotychczasowe przepisy o po­
datku wyrównawczym. Jeżeli zaś chodzi o 
województwa południowe i zachodnie, podwyż- 
ssa górną granicę tego podatku. Granica ta w 
województwach południowych i zachodnich by­
ła znacznie niższą niż na pozostałym obszarze 
Państwa. Wynosiła ona ilość ha gruntów opo­
datkowanych w danej gminie pomnożona przez 
mnożnik 0,50 na terenie województw południo­
wych oraz przez mnożnik 0,25 na terenie wo­
jewództw zachodnich. Obecnie projektuje się 
podwyższenie mnożnika zarówno dla woje­
wództw południowych jak i zachodnich do 0,75 
bądź do 1.00 w tych wypadkach, w których 
gmina wiejska mimo wyczerpania innych źró­
deł dochodowych i wykorzystania podatku wy­
równawczego przy mnożniku 0,75 nie jest w 
stanie pokryć swych wydatków. Przypuszczal­
nie podwyższenie podatku wyrównawczego do 
2 milj. zł dla 6 województw.

Zaopatrywanie ludności wiejskiej w drzewo.
W ostatnich czasach znacznie zwyżkowały 

ceny na drewna i to nietylko na rynkach pol­
skich ale i zagranicznych. Jak nam donoszą 
na Wileńszczyźnie zwyżka cen drzewa wynios­
ła około 60 proc, w porównaniu z rokiem ubieg­
łym. Naczelna Dyrekcja Lasów Państwowych 
rozumiejąc trudną sytuację rolników, poleciła, 
aby ceny drzewa gorszej jakości, przydatnego 
jednak w zupełności do wiejskiego budownict­
wa, »nie były podwyższane. Równoległe ze 
wzrostem cen drewna użytkowego, zaznaczyła 
się zwyżka cen drewna opałowego. Wobec 
zwyżki cen najlepszych sortymentów drewna 
opałowego. Wobec zwyżki cen najlepszych 
sortymentów drewna opałowego, np. szczap i 
okrąglaków, będzie umożliwione ludności wiej­
skiej zaopatrywanie się w tańszy opał, jak dre­
wno gałęziowe, chrust i karpina, których cena 
nie zostanie podwyższona.

Zadanie oświatowe Kółek Roln.
1. Szerzenie czytelnictwa poprzez prenume­

rowanie czasopism zawodowych i stołecznych, 
nabywanie i prowadaenie bibljotek urządzanie 
zebrań dla uprawiania czytelnictwa w 
gromadzie i t. d.

2. Urządzanie pogadanek, kursów, konkur­
sów, pokazów, wycieczek i t. d. dla rozszerze­
nia wiadomości fachowych członków.

3. Popieranie rozwoju szkolnictwa pow­
szechnego w swej okolicy przez interesowanie 
się warunkami bytu szkół i starania o danie 
im podstaw do dobrej pracy.

4. Współdziałanie w zawodowem kształce­
niu młodych rolaików przez posyłanie ich do 
szkół rolniczych, dla późniejszej tem pożytecz­
niejszej pracy na wsi.

5. Współdziałanie w powstaniu i rozwoju 
wiejskich ośrodków pracy oświatowej jakietpi 
są domy ludowe, lub urządzenie takich środków 
we własnym zakresie w postaci izb, świetlic 
czyt. p., a to dla możności prowadzenia tem 
żywszej pracy oświatowej, niemożliwej w wa­
runkach braku lokalu na zebrania.

6. Propagowanie, zakładanie radia i korzys­
tanie z niego jako najszybszego informatora i 
dostarczyciela sozmaityeh wartościowych wra­
żeń kulturalnych.

Utworzenie komisji porozumiewawczej 

bezpieczeństwa pracy w leśnictwie.

Akcja bezpieczeństwa pracy zatacza coraz 
szersze kręgi, obejmując coraz liczniejsze zrze­
szenia pracodawców. W dniu 12 listopada br. 
z inicjatywy Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
i Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych zo­
stała ukonstytuowała Komisja Porozumiewaw­
cza Bezpieczeństwa Pracy. W skład Komisji 
wchodzą kierownicy akcji bezpieczeństwa pra­
cy: Dyrekcji Naczelnej Lasów Państwowych, 
Związku Izb i Organizaoji Rolniczych R. P., 
Zrzeszenia Związku Właścicieli Lasów oraz 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych.

Powstanie Komisji Porozumiewawczej i sko­
ordynowanie wysiłków instytucji w niej repre­
zentowanych przyczyni się do pogłębienia akcji 
bezpieczeństwa pracy w całym polskim leś­
nictwie.



Poza tym zaprojektowano ogłoszenie kon­
kursu na napisanie popularnych broszur dla 
robotników z dziedziny ścinki, przerobu oraz 
transportu drewna. Spodziewać się należy, że 
prócz skoordynowania akcji bezpieczeństwa 
pracy, Komisja Porozumiewawcza, mając moż­
ność rejestrowania wyników akcji, osiągniętej 
praez poszczególne instytucje leśnicze, podnie­
sienie poziomu bezpieczeństwa pracy w terenie. 
W pierwszym etapie prac Komisji przewidziano 
uwzględnienie metod organizacji pierwszej po- 
mody, którą już zapoczątkowała Dyrekcja Na­
czelna Lasów Państwowych. Następnymi eta­
pami prac Komisji będzie ujednostajnienie sta­
tystyki propagandowej i wydawnictw propagan­
dowych dla robotników, organizowanie kół 
bezpieczeństwa pracy oraz normalizacja narzędzi 
pracy i środków ochronnych.

Jak należy zestawiać stadka rozpłodowe 
u drobiu.

Chów u drobiu staje się zyskownym wów­
czas, gdy chowa się sztuki o wysokiej użytko­
wości i roztacza nad niemi należytą opiekę. 
Stwierdzono, że potomstwo dziedziczy u drobiu 
po swych rodzicach zarówno ich zalety, jak i 
wady. Z tego względu należyte zestawienie do 
rozpłodu stadek ptactwa domowego decyduje 
w znacznej mierze o powodzeniu w chowie 
drobiu.

Dobierając sztuki do rozpłodu należy uwzględ­
nić: 1. pochocteenie ich, 2. zdrowie, 3. energję 
rozrodczą, która w dużej mierze zależy od wie­
ku dobieranych sztuk.

Pochodzenie sztuk rozpłodowych może znać 
tylko ten, kto prowadzi książki hodowlane i 
zapisuje w nich wydajność poszczególnych 
sztuk oraz wsaelkie dane dotyczące rodziców 
danej sztuki. Z tego wynika, że do rozpłodu 
należy brać tylko sztuki, pochodzące z hodow­
li, które prowadzą kontrolę użytkowości drobiu.

Co się dotyczy kur, to do rozpłodu nadają 
się najlepiej sztuki młode, nie starsze niż trzy­
letnie i nie młodsze, niż roczne. Okazy dobie­
rane do rozpłodu powinny pochodzić z wczes­
nych lęgów i być należycie rozwinięte. Trzeba 
też zwracać uwagę, aby wybierane sztuki były 
energiczne, ruchliwe, o zdrowych jędrnych grze­
bieniach, dużych wypukłych oczach, długich 
grzebieniach, szerokiej piersi i dobrze rozsta­
wionych nogach z długiemi prostemi palcami. 
Ogony nie powinny być zadarte ku grzbietowi.

Pierwszy di o b ó r kur do stadka należy 
uskutecznić w końcu jesieni po spierzeniu się 
kur, a w następstwie obserwować nieśność zi­
mową i ostatecznie zadecydować przed okresem 
wylęgowym, które z kur będą przeznaczone na 
produkcję jaj wylęgowych.

Również należy obserwować rozwój kogu­
tów, pozostawiając na zimę śztuki zapasowe, 
bo może się zdarzyć, że który z nich padnie i 
nie będzie czem go zastąpić.

Przy zestawianiu stadek zarodowych kur 
liczy się na jednego koguta ras lekkich od 15 
do 20 kur (zielononóżki, leghorny), natomiast 
u ras ciężkich nie więcej nad 12 do 15 kur (ro- 
dajlendy czyli karmazyny, suseksy, wyandotty, 
orpingtony). Przy większej ilości kur część jaj 
może pozostać niezapłodnioną. Nie znaczy to, 
że przy naleźytem zestawieniu stadka wszyst­
kie jaja mają być zapłodnione, gdyż bywają tu 
ii inne wpływy.

Przy zestawieniu do rozpłodu kaczek nale­
ży mieć na widoku, iż na jednego kaczora prze­
znacza się 5—6 kaczek. Radzę jednak zostawić 
na zimę zapasowego kaiczora, bo nieraz kaczo­
ry podczas zimy z różnych przyczyn padają, 
zdarza się to i u kogutów. Kaczki nadają się 
do rozpłodu najlepiej w drugim lub. trzecim 
roku życia. Sztuki starsze dają duży odsetek 
jaj niezapłodnionych.

Gęsi zestawia się w ten sposób, iż na jed­
nego gęsiora przeznacza się od 4 do 6 sztuk 
gęsi. Gąsior musi się przyzwyczaić do gęsi, to 
też winien z niemi zimować. W przeciwnym 
razie bywa wiele jaj niezapłodnionych. Zbyt 
młode gęsi są gorsze jako sztuki rozpłodowe.

Indyczki najlepiej nadają się do rozpłodu 
w wieku 2—8 lata. To samo odnosi się do in­
dorów. Na jednego indora przeznacza się za­
zwyczaj 5—6 indyczek. Dobór stadka należy 
dokonać również jesienią, aby po niewczasie nie 
szukać rozpłodników.

Rowy i przegony.
Jednym z większych grzechów gospodars­

kich jest unas niewątpliwie miedbałe utrzymanie 
rowów na polach i łąkach oraz niedostateczne 
lub wadliwe wyorywanie przegonów na zasie­
wach i uprawach.

Późną jesienią, przechodząc po polach ni­
żej leżących lub też po gruntach zwięzłych i 
podmokłych o małych spadkach, nader często 
widzimy smutne widoczki, t. j. mniejsze i więk­
sze kałuże wody, a obok — stare zapuszczone 
rowy, przeważnie latami nie odnawiane lub też 
kopane i utrzymane wadliwie.

Straty z tego powodu wynikają bardzo 
znaczne. W wielu wypadkach na zmoczonych 
polach zasiewy przepadają zupełnie, lub też 
zbiera się tylko mietlicę i chwasty.

Wyorywanie przegonów na polach również 
wiele u nas pozostawia do życzenia. Na mniej 
zwięzłych gruntach, najczęściej przegonów brak 
zupełnie, w wielu miejscach przegony w zasie­
wach wykonane są wadliwie, a na polach wyo- 
ranych na zimę, przegonów przeważnie nie robi 
się wcale. I te zaniedbania i niedokładności 
również pociągają przykre skutki.

Z braku przegonów lub naskutek wadliwe­
go ich wykonania, podczas większych deszczów 
i po roztopach i niższych miejscach na polach 
tworzą się kałuże wody, która szkodzi zasie­
wom oraz psuje strukturę roli, a w razie za­
marznięcia wody na zasiewie, rośliny pod lodem 
giną doszczętnie.

Zęby więc tych szkód uniknąć, każdy rol­
nik powinien teraz przed zimą doprowadzić 
rowy i przegony na swoich połach do należy­
tego porządku. Rowy i przegony powinny być 
tak wykonane, żeby woda opadowa a pól spły­
wała niemi bezwłocznie. Tworzenie się naj­
mniejszych nawet kałużek na zasiewach i po­
lach uprawnych — jest niedopuszczalne.

Po ukończeniu orek jesiennych trzeba więc 
natychmiast powyorywać przegony wszędzie*, 
gdzie tylko one są potrzebne i zaraz pobrać je 
starannie rydlem w taki sposób, ażeby woda 
nigdzie się nie zatrzymywała. Corychlej też 
trzeba się zająć uporządkowaniem rowów.

W pierwszym rzędzie należy przekopać 
przejazdy, usunąć trawę i zielsko oraz pobrać 
dno rowów, ażeby woda miała swobodny od-
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pływ. O ile zaś skarpy po w ó w są zbyt strome, 
najlepiej rowy zupełnie odnowić, robiąc skarpy 
dobrze pochyłe. Paska ziemi na ten cel nie 
należy żałować, bowiem boki rowu w ten spo­
sób wykonane nie obrywają się i nie zawalają 
koryta rowu, trawa zaś na nich rosnąca ma 
także swoją wartość.

Najeięściej jednak najlepsze nawet wyko­
nanie tych robót na polach poszczególnych go­
spodarstw bywa bezcelowe, trzeba więc posta­
rać się nakłonić sąsiadów, względnie całą 
grbmadę wiejską, do uporządkowania rowów, 
bo tylko wówczas możemy całkowicie c e 1 
osiągnąć.

Pożyczka
na zagospodarowanie łąk.
Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, że kre­

dyty na zagopodarowanie łąk na sezon jesienny 
zostały już wyczerpane i rozdzielone rolnikom, 
którzy się o nie ubiegali.

W szczególności rozprowadzono następują­
ce kredyty w formie nasion i nawozów na:

założenie nowych łąk i pastwisk łącznie z 
mineralnym nawożeniem powierzchni 51 ha,

posiew starych łąk łącznie z mineralnym 
nawożeniem o powierzchni 26 ha,

nawożenie łąk i pastwisk o powierzchni 
515 ha.

Obecnie laba Rolnicza przyjmuje zgłoszenia 
na kredyty, które będą przyznane przez Mini ­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych z fundu­
szu obrotowego Reformy Rolnej na sezon wio­
senny 1937 r.

O kredyty na założenie nowych łąk i pas­
twisk, podlew starych, oraz nawożenie wiosen­
ne, należy się zwracać do Pomorskiej Izby Rol­
niczej za pośrednictwem Towarzystw Rolniczych 
Powiatowych do dnia 1 lutego 1937, lub w 
wyjątkowych wypadkach pisemnie lub osobiś­
cie wprost do Izby Rolniczej.

Rolnicy ubiegający się o pożyczkę, w nios- 
ku skierowanem do Izby za pośrednictwem To­
warzystw Rolniczych Powiatowych winni wy­
szczególnić o jakie kredyty chodzi arównocze 
śnie zapodać:

1. obszar własnego gospodarstwa (w ha)
2. obszar łąk i pastwisk, który wchodzi w 

to gospodarstwo (w ha).
3. jakie są łąki i pastwiska (torfowe czy mi­

neralne).
Rolnicy, którzy pragną otrzymać pożyczkę 

na założenie nowych łąk i pastwisk, winni po- 
zapowyźszemi objaśnieniami zapodać dodat­
kowo:

a) obszar łąk przygotowanych do obsiewu
b) opis prac dokynanych przy uprawie łą­

ki przeznaczonej do obsiewu (podać kiedy łąkę 
zaorano, jakie rośliny po kolei uprawiano jakie 
stosowano nawozy itp.);

c) dokładny opis profilu gleby przeznaczo­
nej pod obsiew (warstwa wierzchnia, podglebie 
na jakiej głębokości występuje woda w glebie), 

d) wyszczególnienie — o ile możności — 
tych roślin łąkowych, które na tamtejszym te­
renie najlepiej rosną, oraz zapodanie: jakie na­
wozy sztuczne — według własnych obserwacyj 
na łąki miejscowe najlepiej działają.

Biorąc pod uwagę powyższe dane, Pomors­
ka Izba Rolnicza ustali dla poszczególnych gos­
podarstw skład mieszanek roślin łąkcwych i 

rodzaj nawożenia, po czym dostarczy nasiona 
i nawozy r

Obsiew 1 ha łąki łącenie z nawożeniem 
wynosi według cen obecnych około 170— 180 zł 
(w tym cena nasion siewnych około 100 zł, na­
wozów sztucznych około 70 zł).

Podsiew 1 ha łąki starej łącznie z nawoże­
niem wynosi według cen obecnych około 100 zł 
(w tym cena nasion do podsiewu około 30 zł, 
nawozów sztucznych ok. 70 zł).

Nawożenie 1 ha łąki starej około 70 zł (8 q 
kainitu 12*/0 i 2 do 2,5 q supertomasyny 16%.

Ceny powyższe mogą ulec zmianom, w za­
leżności od tego, jaki będzie skład mieszanek 
i jakie użyje się nawozy, co zależne jest od 
warunków w jakich znajdują się łąki od cen 
nasion i nawozów na jesieni.

W razie zgłoszenia większych kompleksów 
do zagospodarowania, Izba Rolnicza wydelegu­
je na swój koszt swego fachowego przedstawi­
ciela, który przeprowadzki badanie łąk na miejs­
cu i ułoży właściwy skład mieszanek. Wyjazdy 
do indywidualnych gospodarstw za zwrotem 
kosztów podróży.

Zima w białej szacie.
Chociaż jeszcze kilka dni dzieli nas od 

kalendarzowego terminu rozpoczęcia zimy 
(22.XII), już jednak dają się odczuć pierwsze 
jej odjawy w pośtaci małych przymrozków i 
lekkich opadów śnieżnych. Ńajczęściej w drugiej 
połowie grudnia spada już większy śnieg. Z 
początku drobne płatki śhuegu trwożliwie pada­
ją na bruk, ginąc pod stopami przechodniów, 
potem coraz większe i śmielsze płatki intensy­
wnie już zaścielają lśniącym kobiercem szare 
ulice miasta. Po kilku godzinach miasto całe 
przybiera odświętną szatę i otulone białym ca­
łunem śniegu wita nadchodzącą zimę.

Zima w Polsce jest bardzo dharakterysty- 
czna, a odzwierciedla się w krajobrazie, który 
swą bielą i martwotą ma coś w sobie niesamo­
wicie pięknego, pełnego uroku. Śnieg modeluje 
konfiguracje terenu, uwypukla formy na d a je 
krajobrazowi jednolitości. Bezkresna biel, mie­
niąca w słońcu delikatnie barwami tęczy, przy­
kuwa wzrok zmęczonych zawrotnem tempem 
życia, daje pełnię zadowleniu estetycznego.

Śnieg zależnie od środowiska, swych właś­
ciwości fizycznych i siły wiatru, tworzy najdziw­
niejsze cuda i dziwy w formie olbrzymich czap 
kiści i grzybów na drzewach, wydm i zasp 
na otwartych przestrzeniach. Niska temperatu­
ra powoduje krzepnięcie wód, stają rzeki i sta­
wy, zastygają wodospady, lśniąc w słońcu dzi­
wacznymi zwojami swych masywów.

Pod pokrywą śniegu ziemia odpoczywa 
przez całą zimę, co jest bardzo ważne dla rol­
nictwa. Również i w mieście ma zima wpływ 
na życie mieszkańców, które przenosi się z ulic 
i parków do ciepłych zakątków domowych. 
Okres zimowy ma swe odbycie w ogólnym sta­
nie zdrowotnym człowieka, organizm ludzki, aż 
cjo przesilenia grudniowego ceuje się najgorzej, 
dopiero z minięciem przesilenia ponownie się 
regeneruje i rozwija. Bardzo korzystnem w zi­
mnie jest to, że powietrze oczyszcza się z kurzu 
i prochu, zamierają zarazki i bakterię, ilość 
chorób zakaźnych spada w tym czasie do mi­
nimum.

Książnica Kopernikańska 
w Toruniu


